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Sesja jerozolimska A. C. zamknięta
Porozumienie s epos^zle nie zostzio osięgttigte

'

Jerozolima, 7. 4. (Ż A T j W  czwartek o godz. 8 
,’nUO zo ra ła  zamknięta po dirunastoda owych ob­
radach sesja Sjoni&tycznego Komltstu W ykonaw­
czego. Ostatnie posiedzenie trwało całą noc i mia­
ło  przebieg burzliwy. Porozumienia z grupami o- 
pozycyjnemi nie osiągnięto. N ie  wybrano też no­
wych członków w skład Egzekutywy. Nie doko­
nano też wyboru nowego prezydenta A . O. na 
miejsce opróżnione po ćmisrc! Leo Motzkina.

Nad ranem trakcja Mlzrachi zgłosiła wniosek 
ó  rozwiązanie obecnej Egzekutywy i wybranie 
nowej.

Wniosek ten upadł większością 3C głosów 
przeciwko 12.

Egzekutywa pozostaje w niezmienionym skła­
dzie.
' Z trakcją Mlzrachi prowadzone były do ostat­
niej chwili rokowania w celu osiągnięcia kompro­
misu i umożliwienia tej irakcji wstąpienia do E- 
g-ekutywy. Okazało się jednak niemożliwem zgo 
dzić się na wszystkie żądania Mizrachi.
■ Celem podkreślenia hołdu ruchu syjonistycznego 
Ula zmarłego prezydenta Motzkina uchwalono po 
zostawić nieobsadzonem stanowisko prezydenta
A. C. do pierwszej rocznicy zgonu zasłużonego
przywódcy sjońskiego Oprawa prezydentury A. C.
pozostaje zatem otwarta aż do następnej sesji.

*• * •

Jerozolima, 7. 4. (Ż A T j Obrady końcowego po 
siedzenia A . C. toczyły się głównie dookoła reli­
gijnych żądań Mizrachl A. C. uchwalił rezolucję, po 
stanawlającą, że we wszystkich układach z kolo­
nistami osiedlonymi na roli przoz Agencję żydow­
ską ma być uwzględniona klauzula, w  myśl k tó­
rej koloniści obowiązują się óo przestrzegania od­
poczynku sobotniego. Frakcja Mizrachl uznała je 
rlnak tą uchwałę za niewystarczającą i odmówi 
ła delegowania swego przedstawicie’  do Egzeku 
ty wy.

Przymusowy arbitraż 
i rośrednictwo pra«?r

Jerozolima, 7. 4 (Ż A T ). Prócz systemu przymu 
sowegp arbitrażu dla regulowania sporów między 
pracodawcami a robotnikami, A . C. uchwalił po­
wołać do tycia  centralne biuro pośrednictwa pra- 
c y  według następujących wytycznych:

a j Wszystkie organizacje czynne w dziedzinie 
pośrednictwa pracy będą jednakowo reprezento­
wane w biurze.

hi Jedna trzecia członków kierownictwa biur 
składać się będzie z osób bezpartyjnych.

c ) Bez względu na przynależność partyjną, ka­
żdy robotnik żydowski otrzymywać ma zatmdnie-

Dziś w iti£9tterz®3
Wielka mowa Weizmanna
B. Singer; żołnierz rewolucji i dyplomata ewo­

lu c ji stosunków polsko-sowieckich 
Obserwator; Baczność! Pan  O sw ald  K ru ger 

mówi... (L is t  z B erlina )
Z. h-L • Siary Koń

nie za pośrednictwem biura, przyczem decydującą 
będzie zasada kolejności w  jakiej poszukujący 
pracę rejestrować się będą w odnośnych filjach 
biur.

Okłisdczenfe rew?zlerig*dw
Jerozolima. 7. 4. ŻAT. Po  zatwierdzeniu przez 

A.C. większością 27 głosów przeciwko 11 decyzji 
Egzekutywy w sprawie rozwiązania Sonderverbau 
du, inż. Jakobi złożył w  imieniu frakcji rewizjo 
nis.yczuej oświadczenie, że z pcwodu zmajoryzo 
wania wszystkich wniosków opozycji, rewizjon 
ści nie wezmą udziału w dalszych głosowaniach-

Daisse uchwały A. C.
Jerozolima 7. 4- ŻAT. Wśród uchwalonych 

przez A.C. rezolucyj politycznych znajdują się 
m. in. następujące:

A* C, aprobuje stanowisko zajeie przez Egze 
kutywę wobec rewizjonistycznego ruchu p tiycy j 

nego.
A.C. odrzuca żądanie rewizjonistów zanulowa 

nia decyzji Egzekutywy w spriw ie pozbawienia 
członków detaru, jako organizacji prawa korzy 
stania z certyfikatów imigracyjnycb. Każdj dele­
gat na następny Kongres winien się legitymować 
jako kontryfcuent Keren Hajesodu. Jako regułę 
A.C. postanowił, że cały majątek, nabywany z 
funduszów przeznaczonych na kolonizacją Żydór 
niemieckich w Palestynie ma wkońcu przejść w 
posiadanie Keren Hajesodu. Jedna trzecia tycb 
funduszów ma być obrócona na cele zakupu roli.

ShandalGCsni' artyfeut
Jerozolima 7- 4. ŻA T  Skutkiem interpelacji 

przywódcy Hechalucu Dobkina, Egzekutywa Sjcń 
ska i sąd kongresowy wdrożyły dochodzenie d 
sprawie artykułu, ogłoszonego w mizrachistycznyui 
organie wiedeńskim „M izrachl", w którym to ar 
tykule Poalej Sjon i Hechaluc były napiętnowaa? 
jako agencje Drugiej Międzynarodówki, która jak 
wiadomo należy w Austrji do organizacji nięle 

galnej.
W  artykuie tym było m. in powiedziane że po­

lityka DoUfussa jest bliższa naszemu sercu ( ’ ) 
n iż strukcje Czertoka i Ben Guriona, którzy są 
związani z Drugą Międzynarodówką. Autor artv 
kulu wyraził nadzieję, że po usunięciu sjonisty

S Z C Z A  W m C I iA  M A G D A L E N A  
usuwa nadmiar kwasu w żołądku

czuycb marksistów z urzędu palestyńskiego trze­
ba żyw ić nadzieję, że również austriacka Organ! 
zacja Sjońska wkrótce „wyprzątn ie" Hechaluc.

t&yroic w spranie Betary «  
w isrzifiły^ tygodniu

Jerozolima 7. 4. ŻAT. Sąd kongresowy zakonna 
nikował, że wyrok w sprawie przeciwko Brltb 
Trumpetdor ogłoszony będzie w przyszłym tygo 
dnłu. Betarowi —  jak wiadomo —  została w y­
znaczona rozprawa przed sądem kongresowym 
z powodu okólnika o zdobywaniu certyfikatów ind 

gracyjnych z pominięciem Egzekutywy Sjońeklej.

Haszaszibi gościem Czertoka
Jerozolimę. 7 4, ŻAT. Burmistrz Jerozolimy 

Naszaszibi, który przez długie lata ignorował £  
gzekutywę Sjońska, złożył z okazji Świat W ielka 
nocnych w izytę w&pćłkierowmkowi departamentu 
politycznego Agencji żydowskiej Mojżeszowi Czer 
tokowi.

Jak wiadomo, przed kilku dniami burmistrz Na- 
szaazlbi zwiedził gmach Agencji Żydowskiej w 
czasie obrad A.C. Obie w izyty  przodującego poli­
tyka arabskiego i członka egzekutywy arabskiej 
;-fj żywo komentowane w żydowskich koł«ch  pott* 
tycznych.

iipcydenf w gfer Saba
Jerozolima. 7. 4. ŻAT. Incydent w K far Sabo, 

gdzie, jak ŻATna już doniosła —  z końcem ubłi 
głego tygodnia arc-sztowanycb zostało 28 robotni­
ków za obstawienie pikietami plantaeyj, w któ­
rych zatrudniano Arabów, przybiera rozmiary w y  
darzenia o wlększem znaczeniu. Cała lndność ży ­
dowska z okolic K far Saby samorzutnie zmobill* 
zowala się dla obstawienia pikietami wspomnia­
nych plantaeyj. W  czwartek polują aresztowała 
w K far Saba dalszych 9 osób Wśród 37 dotych­
czas aresztowanych robotników znajdują się csłua 
kow ie wszystkich stronnictw, Histadrutn rotrł* 
zjoaistycznego Irgunn, Agndas Izrael i Hapouł 
HamizrachL

Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział IIT. Karny.
Dnia 5 kwietnia 1934 r Sygn. III. Pr. 63/34.

Sąd Okręgowy, Wydział III w Krakowie na posis 
dzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym, po wysłucha 
niu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego w Kra 
kowie, wydał następujące

postanowienie

I. Zatwierdza się po myśli §§ 489 493 austr. proc. 
karnej, zarządzoną : wykonaną przez Starostwa 
Grodzkie w Krakowie, dnia 4 kwietnia 1984 r kon­
fiskatę czasopisma „Newy Dziennik11 Nr. 92 z da ;i 
4 kwietnia 1984 roku, z powodu treści artykułu, za­

mieszczonego na stronie 2-giej, zaczynającego stf 
od słów „Senzacyjna afera1* —  do końca wraz i  tg- 
tulem, — albowiem treść tego artykułu, zawiera 
znamiona występku z art 139 § 1. k.k.

U  Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiako 
wanej treści, powyższego artykułu, a zakaz ten ma 
być ogłoszony w  przepisanej formie w najóliżaiyoi 
numerze czasopisma „Nowy Dziennik11 i w dzienniku 
urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego drnku ma byń 
zniszczony.

• »  Preats 3. O. Dr itun., WR,
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W  onegdajszytn numerze lwowskiego dzienni­
ka żydowskiego ,,Der Najer Morgen** ukazał się 
dłuższy wywiad z posłem Ratajem, byłym ma: 
s/a!kiem Sejmu i jednym z głównych przywód­
ców Stronnictwa Ludowego.

Dziennikarz żydowski rozpoczął rozmowę od —  
hitleryzmu- P. Hitler z pewnością ucieszy się, k ie­
dy ssę dowie, że p. Rataj uważa hitleryzm za 
^zdecydowany prąd iuuowy, który, stojąc na sta 
nov, i:\ku, iż chłop jest rdzeniem narodu, zwraca 
się przc-dewsSy&tkiem vwa>zą k u  chłopu**. Z tego 
powodu poseł Rataj me ma ..żadnych specjalnych 
zastrzeżeń w stosunku do gospodarczego progru 
mu hitleryzmu**, a nawet usprawiedliwia go c  
tle, że jako „rnch młody nie mógł w  przeciągu 
jednego roku rozwiązać sprawy nędzy chłopskiej 
i uzdrowić stosunków gospodarczych**- Istota pro 
gramu gospodarczego hitleryzmu jest, zdaniem 
p. Rataja, „rzeczowa i realna**. Na ten temat nie 
będziemy sprzeczali się z postem Ratajem. R zeczy­
wistość niemiecka mówi co innego... Na polu po­
lityk i zewnętrznej hitleryzmu jest już p. Rataj zna­
cznie bardziej wstrzem ięźliwy, oświadczając iż 
„h itleryzm  jest w  swej istocie agresyny i że Pol 
sce nie wolno zapominać o jednym punkcie pro­
gramu naflodowo-socjalistycznego, który mówi o 
rew izji niemieckich granic wschodnich**.

Nas tutaj jednak bardziej interesuje to, co po­
seł Rataj powiedział dziennikazowi żydowskiemu 
<0 sprawach żydowskich w  Polsce.

Zdaniem posła Rataja antysemityzm „jak  ka 
ide  zjawisko ma swoje uzasadnienie**. Gdyby tę 
tezę filozofji heglowskiej można, idąc za przykła­
dem p. Rataja, żywcem przenosić na teren stosua 
ków społecznych, doszłoby się wkrótce do bardzo 
pociesznych rezultatów. Możnaby np. twierdzić, 
iż  sanacja jak każde zjawisko ma swoje uzasai 
nienie, którem to twierdzeniem były mai szalek 
sejmu p. Rataj z pewnością niebardzo byłby zbu­
dowany

T y le  tylko w  całej tej historjozofji jest prawdą, 
i e  każde zjawisko społeczne jest uwarnnLowane 
Jakąś przyczyną, z  czego atoli wcale uie wynika, 
(ażeby ono było też i ...uzasadnione. Taki np 
hitleryzm  jest uwarunkowany całym splotem przy­
czyn, które doprowadziły do jego narastania a 
wkoócu i  wybuchu, ale „uzasadnionym** hitleryzm 
będzie chyba ty lk o  w  oczach swoich zwolem r- 
ków  i przyjaciół.

Przechodząc do określenia swego stosunku do 
antysemityzmu, powiada p. Rataj że na antysemi­
tyzm  na wsi polskie] składają się momenty zaró­
wno gospodarcze, jak i^polityczne. Do pierwszych 
zalicza poseł Rataj takie „zjawiska**, jak walkę o 
Chleb nrędzy chłopem a Żydem,, walkę między ni­
mi o  warsztaty pracy, dążenie Żydów do osie­
dlania się na roli, w ielką nienawiść z powodu 
konkurencji, masowe wykupywanie gruntów przez 
Żydów, kupowanie nabywanie przez żydów  grun­
tów  chłopskich na licytacjach, lichwę uprawianą 
przez Żydów po wsiach itp. Momentem polity 
cznym, to  zaś „ fak t“ , że „przeważająca większość 
ludności żydowskiej w  Polsce popiera regime 
sanacyjny, który jest po wsiach niepopularny 5 
Spotyka się z ostrym oporem**.

Dziennikarz żydowski, który rozmawiał z po­
słem Ratajem, wdał się, na takie dictum, w dysku 
•te z leaderem ludowym, zaznaczając przede 
wszystkiera, iż wszystkie powyższe okoliczności 
są mocno przesadzone, i że jeśli działacze chłop­
scy przedstawiać będą chłopom tego rodzaju o 
braz, to na ich sumienie spadnie krew, która pole 
je się na wsi. Na to poseł Rataj odpowiedział — 
milczeniem, a kiedy dziennikarz żydowski w dal­
szym ciągu podnosił swoje objekcje, poseł Kata; 
odezwał się: „O  kogo mam się troszczyć? O Ży 
da czy o chiopa? N ie będę przecież przejmował 
się losem poszczególnych Żydów, gdy po wsiach 
ży je  pięć miljonów bezrolnych chłopów. Niech 
Żydzi sam! myślą c  sobie**.

Wkońcu mówi? jeszcze possi Rataj o ten:. że 
ruch ludowy będzie się starał wsrelkiemi silom 
wytępić pośiednika, zakładać kooperatyw;* roi 
w ijać własną produkcję, że asymilacja zbi.r:kru:o

wała, że dziś „tendencje połknięcia ludności ży ­
dowskiej przez naród polski są absurd alne“ , że 
„najlepszem rozwiązaniem zagadnienia żydowsk'e 

j go byłaby masowa emigracja żydowska t  Polski., 
że wielki odpływ Żydów znacznie ułatwiłby roz 
wiązanie kwestji żydowskiej w Polsce" itp -  -------

Dziennikarz żydowski zarzuci! posłowi Ratajowi 
przesadę. Było to okresirrlc nader... simuazyjne. 
To, co powiedział p. Ruiaj, stanowi bowiem nfe- 
tylko przesadę, ale i pewnego sodzaju... sensację, 

i Karmieni stale literaturą i publicystyką antjse 
micką, sądziliśmy dotychczas, że Polska cierpi na 
,zażydzenle“ ... miast i miasteczek. Tutaj upatry­
waliśmy największe neiszczęście Rzeczypospoli­
tej Polskiej. O zażydzemu w s i  j masowem wy- 
knpywaniem gruntów przez żydów  nietylko do­
tąd nic zgoła nie wiedzieliśmy, ale wprost przeci­
wnie, słyszeliśmy i dowiadywaliśmy się stale, iż 
ten minimalny procent Żydów, który ży je  na wsi 
polskiej, systematycznie topnieje —  z różnych po­
wodów, —  odpływając do miast i miasteczek. Z 
ust posła Rataja dowiadujemy się nagle, iż Żydzi 
pchają się na wieś, wykupują masowo grunta 
chłopskie, uprawiają na wsi lichwę itp. W ielki 
Boże, coś tu nie jest w  porządku: albo oczywiste 
fakty bezczelnie kłamią, albo poseł Rataj —  kur­
tuazyjnie mówiąc —  grubo, ale to ogromnie gra­
bo... przesadza.

Taką .sarną „przesadą** jest polityczna ocena 
stosunku społeczeństwa żydowskiego do sanacji 
przez chłopów polskich. 1 w  tym  względzie coś 
nie jeet w  porządku... Ten Żyd, który z  workiem 
chodzi po wsi i skupuje skórki zajęcze lub podo­
bną prowadzi lichwę, nie jest —  o ile nam wia­
domo —  żadnym emisarjuszem BBWR. i prawdo­
podobnie nie szerzy po wsiach propagandy sana­
cyjnej. Skądże więc chłop polski wie o tem. że 
„przeważająca większość ludności żydowskiej w 
Polsce popiera regime sanacyjny**? Skąd bezrolni 
i małorolni chłopi orjentują się tak doskonałe w

stanowisku Koła  Żydowskiego, poszczególnych 
żydowskich ugrupowań politycznych, prasy ży- 
dowsk ej, żydowskiej op.nji publicznej itd.? W i­
docznie nświadomienie polityczne chłopstwa pol­
skiego porobiło od maja ,026 k iosalne postępy*.

A lbo może —  to pen poseł Rataj i inni leade­
rzy stronnictw indowych sugerują i instruują 

| chłopa polskiego w tym k cmaita, że przyczyną 
! jego niedoli, jegc opłacanego położenia gospodar- 
i czego są żydzi?., f  osę? Rataj zastrzega się wpraw­

dzie ż on I ego przyjaciele nie uprawiają „dzi­
kiego anfysem tyzmu“ , ak my już oddawna o  tem 
wiemy, iż antysemityzm nie musi być wcale dzi­
ki, ażeby w oczach ludn zupełnie dowolnie defor­
mował rzeczywistość, wywołując wrażenie, a nie­
raz niestety i przekonanie, jakoby naprawdę ż y ­
dzi byli winni i odpowiedzialni za tę straszliwie 
ciężką sytuację gospodarczą, która nawiedza dzi­
siaj cały świat, bez względu na to, czy w  jakimś 
kraju ży je  większy lub mniejszy, albo nawet cał­
kiem minimalny odsetek ludności żydowskiej.

O kogo mam się troszczyć? .—  pyta p. marsza­
łek Rataj. Pytaniem tem zdradził niestety p. mar- 
szalek Rataj swoje czysto partyjne nastawienie 
do problemów polskiej rzeczywistości. Dla praw­
dziwego polskiego męża stanu nie istnieje bowiem 
takie pytanie. Polski mąż stanu nie może opero -; 
wać frazesem i łikcją o „masowej** emigracji Ży-' 
dów z  Polski, skoro w i przecież dobrze o tem, żel 
Palestyna, dokąd Żydzi dążą żyw iołowo, nawet I )  
bez naparu antysemityzmu z  jednej a kryzysu i 
gospodarczego z drugiej strony, nie umożliwia na- 
raz*e „masowej** imigracji, a innego kraju, jako 
terenu poważniejszej liczbowo im igacji —  wogóie 
niema. Polski mąż stanu nie rozwiązuje zresztą 
żadnego zagadnienia wewnętrznie polskiego —  
wyrokiem skazującym na.„ deportację. Dla pol- 
sk ego męża stann niema Żyda albo chiopa —  dla 
niego jest ty lko Polska i obywatel polski.

W . B
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Fatalna „cmylka" władz miejskich
w Brunświku

„łerirsstefrstKsse*1 może zostsi...
Berlin. 7. 4. PA T . Jak donosi „Deutsche Allg. 

Ztg.*‘  władze miejskie w Brunświku padły ofiarą 
fatalnej omyłki w  związku z usuwaniem niearyj 
skich nazw ulicy. W  czasie tej akcji władze ma 
gistrackie oleciły usunąć tabliczki z napisem „J e  
rusalemstrasse** i zastąpić je szyldami z napisem 
„U lica Baidura Schiracha**, przywódcy organiza- 
cy j m łodzieży hitlerowskiej.

Jak się okazało w ładze nie w iedziały o  tem, i e  
nazwa „Jerusalemstrasse** nie ma nic wspólnego 
z miastem Jeruaalem, gdyż nazwa ta nadana zo­
stała na pamiątkę opata Jereusalema, który przed 
50 łaty ży ł w  Brunświku i zasłużył się bardzo dla 
miasta. Tabliczki z napisami ulicy Baidura SchI 
racha musiały być wobec tego znów usunięte.

Zwrot w polityce Gandhiego
Londyn, 7. 4. (P A T ). Jak donoszą z Indyj de­

cyzja Gandhiego. odwołująca cywilne nieposłu­
szeństwo wobec administracji brytyjskiej i zale­
cająca czynny udział w istniejących instytucjach 
politycznych wywołała wielkie wrażenie. Gandbi 
w  istocie rzeczy obala całą swoją politykę, jaką 
uprawiał w ciągu ubiegłych 2 lat od czasu powro­
tu z  londyńskiej „konferencji okrągłego stołu** 1

aresztowania go  przez władze angielskie w  In- 
djach. Obecnie więc nic nie będzie stało na prze­
szkodzie, aby zwolennicy Gandhiego wzięli udział 
w oczekiwanych w listopadzie wyborach do izby 
nstawodawczej i współpracy w  niej na rzecz pro­
jektów  reformy w Indjach, ustalonych w  „b ia łe j 
księdze** brytyjskiej. i

Uregulowanie sprawy walut 
obcych

(Telefonem od naszego korespondenta.

W arszawa, 7. 4. (Sin) Kilka tygodni temu ,.o- 
doliśmy wiadomość o ukazaniu się ustawy, która 
ma regulować sprawę obcych walut na terenie 
Polski. Prace wstępne w  departamencie obrotu 
pieniężnego zostały już ukończone. Projekt de­
kretu zostanie ostatecznie opracowny przez min. 
Koca i za 2—3 tygodni podany on zostanie do w ia 
domcśc publicznej. Szczegóły trzymane są w  ta­
jemnicy.

Z ebszgran a  hipoteka
Paryż, 7. 4. fPAT ).  Donoszą z enewy, że nazwi­

ska domniemanych sprawców zabójstwa Prince<a 
barona Lussatsa i Carbona figurują w  aktach L i­
gi Narodów. Lussats jest zarejstrowany jako czło­
wiek zajmujący się sprzedażą kokainy, Carbon fi­
guruje w rejestrach osób, wydalonych z Egiptu 
w r. 1924 za handel żywym  towarem.



Wylazd p. Ows(@fenk3
W arszaw a, 7- 4. P A T . D zisia j o godzin ie 7 -e j 

ratio z  dworca g łów nego  w W arszaw ie  w y je ­
chał da M oskw y w raz z małżonką dotychczaso­
w y  poseł ZS R R  w  W arszaw ie  p. Antonow O w - 
Biejenlto.

N a dworcu żegnali odjeżdżającego przedstawi 
ciele m inisterstwa spraw zagranicznych z d y ­
rektorem  Dębickim , radcą Szczerbickim , radcą 
M orstinem , członkow ie poselstwa sowieckiego 
z radcą Podolsk im  z attache w o jskow ym  S e- 
m ionowem  oraz zastępcą attache w ojskow ego 
Bctrabnowem na czele. Obecni by li rów n ież 
członkow ie korpusu dyplom atycznego w  W ar­
szawie. a m . in. ambasador turecki, poseł estoń 
akU poseł czechosłowacki oraz w ie le  osób ze 
św iata kulturalnego i sfer towarzyskich  sto­
licy .

Zamknięcie drukarni „Halnlu"
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 4. (Sin). Drukarnia „Hajntu" zo­
stała przez władze Zamknięta w wy-liku kontroli 
kom isji'przem ysłowej. Wobec tego w niedzielę 
„Hajnt“ nie ukaże się.

i. D in lttk c r BKilnisny
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 4 (Sin). Przed sądem okręgowym 
stanął dziś literat Izaak Deutscher, oskarżony o 
przynależność do Komunistycznej Partji Polski. 
Wedle aktn oskarżenia, urząd śledczy otrzymał 
poufne informacje, źe współpracownik „Naszego 
Przeglądu" należy do K. P P  i utrzymuje kontakt 
Z działaczami komunistycznymi. Po przeprowadzo 
nej rewizji znaiez ono dwa biuletyny Mopru o sy­
tuacji więźniów oraz pismo „Emes‘\

W  czasie badania świadkowie stwierdzili, że 
Wszyscy dziennikarze otrzymują draki nfetylko 
legalne, ale i nielegalne które wyzyskują jako 
materjał dla prasy. Zarzut postawiony oskarżane­
mu, że podpisał odezwę przeciwko regulaminowi 
więziennemu nie dowodzi jednak, że należał do 
K , P  P  gdyż podpisali ją ludzie z różnych obo­
zów niezależnie od przynależności partyjnej 

Oskarżony nie przyzna! się do winy twierdząc, 
Żft do żadnej organizacji politycznej nie należy, 
że Jest z zawodu dzienn i arzem [  ̂ tego tytułu 
znaleziono u niego materjał Sąd przychyli! sie do 
wniosku obrońcy ądw 1 edermanna i oskarżonego 
całkowicie uniewinnił.

larztfty przeciw prezesa u . 
Staw. Ludowego

(Telefonem od naszego korespondenta

Warszawa, 7. 4. (Sin) Sekretariat naczelny 
Stronnictwa Ludowego komunikuje: Sprawa za­
rzutów postawionych prezesowi W ronie w zw ią­
zku z procesem Różańskiego rozpatrzona będzie 
za zgodą dra “Wrony przez sąd partyjny. Nn czas 
t’ wania przewodu sądowego przewodnictwo na­
czelnego komitetu wykonawczego objął wicepre­
zes sen Wożnicki 

W  czasie procesu Różańskiego zarzucono W ro­
nie, że korzystał z pieniędzy, które otrzymał od 
Późańaidego nu cele partyjne.

R e ifa k tm y  cntiackieeo pisma 
skazani za szpiegostwo

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 4. tSin)) Frzed sądem okręgowym 
w Toruniu rozpatrywano sprawę o sipiegostWo 
przeciwko współredaktor, m „Słowa Pomorskie­
go ' Madejskiemu i Reckiewskiemu. Proces toczył 

przy drzwiach zamkniętych Po prze mówieni t:h  
Stron ogłoszono wyrok a gazujący każdego 2 oskar 
żony.n po jednym roku więzienia.

Zaniepokojenia 
o śród spedytorów

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 7. 4. (Sin), W  kolach spedytorskich 
poważne zaniepokojenie wywołuje pogłoska o za- 
młerzonem jakoby przez ministerstwo komunika­
cji skasowaniu lub te ł ograniczeniu nlg transpor­
towych żawartycb w wydanej niedawno taryfie 
spedytorskiej K, 1. Zdaniem spedytorów, wydanie 
rej taryfy przyczyniło się do wzrostu przewozów 
kolejowych i  spadku ruchu autobusów.
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Katastrofalna syfuaofa a u ry  i Oskiego 
zagranicznego

Nowy Jork 7. 4 Doradca prezydenta Roosc 
velta w sprawach handlu zagranicznego George 
Peek w yg ło s i w czoia j przez radio," przemówie­
nie, w któren- wskasa!

na katastrofalną sytuację amerykańsVego 
bandiu zagranicznego.

Peek oświadczył, że od roku 1929 Stany /jedno 
czone straciły 75 procent swego wywom  
zagranicznego. W  roku ubiegłym wywóz zagrani 
czny Angljji przewyższa! wywóz Stanów Zjedno­
czonych co się zdarza po raz pierwszy od 20 ła t 

j Peek proponuje utworzenie rządowego binra 
clearingowego, którego zadaniem byłoby wzmoże­
n ie handlu zagranicznego Stanów Zjednoczonych

B urłitóe rcfźftichy b&zroticrtnych
w  f^ionespolls

Minncapolis, 7 4 PAT W czoraj doszło tu do 
krwawych starć między iłumeui bezrobotnych a 
policją. Tłum złożony 7. 3.000 bezrobotnych w y­
szedł na ulic; miasta, protestując przeciwko za­
wieszeniu robót publicznych.

Bezrobotni szli wznosząc okrzyki: Chleba i pra 
cy! Demonstranci zgromadzili się przed Ratu­
szem. poczem doszło do utarczki r policją, która 
bioniła wstępu do gmachu Przed bramą ratusza 
wystawiono na postrach karabiny maszynowe.

W" starciu z policją bezrobotni obrzucali poli­

cję kamieniami, butelkami i gruzem Na połlcjg 
nucono również bomby łzawiące, w które Je* 
e onstranci zaopatrzyli się zawczasu. Sytuacja 
policji była w  pewnej oliwili tak krytyczna, im 
zawezwano na odsiecz straż ogniową, Po lic ją  
z tiudem odparła dwa ataki, przypuszczone DfXG* 
bezrobotnych do bram ratusza. ,

Po  dwugodztnncm zamieszaniu udało się w re­
szcie policji wyprzeć demonstrantów l  piata# 
przed ratuszem Ofiarą starę padło 20 rannych, 
lun kilku policjantów. Aresztowano 25 osób

1106 Miemców Śląska n em e- 
ckiego przybywa do Krakowa

Katowice, 7. 4. (P A T ; Bziętd ułatwieniom, ja­
kie wprowadziło ministerstwo Kom unikacji  dla 
wycieczek turystycznych 2 zagranicy, dyrekeja 
kolej katowickich przy ws-półudziaie dyrekcji kra­
kowskiej uruchomiła pociąg popularny, którym 
przyjedzie do Krakowa wy ieczka niemiecka, li­
cząca 1100 osób. W  wy-teczce reprezentowane są 
wszystkie sfery głównie /. Opola. Bytomia. Oliwie 
i Zabrza. Między in. w wycieczce wezmą ućtzial 
prezydenci miast: Bytomia i Zabrza oraz szereg 
znanych osobistości z władz samorząd, tych miast.

Trzęsene ziemi na Wołyn’u
Równe 7. 4. -PA T\  wierdzouc że trzęsiebie 

ziemi; któro imało mioj^so os ta tam w Rumuuji

dotarło również na Worvń. W  Równem dało 
od< łu ć  lekkie falowaDie ziemi, trw a jące  kilka 90* 
kund. W kilkupiętrowych domach zarysowały Się 
sufity m.’ in. w  dwupiętrowym gtnaehu prokura* 
tury i przy kilku innych ulicach  Zauważono tak­
że kołysanie się żyrandoli. Miejscowa komisja 
te.hniezr.a 00 zbadaniu rys nie znalazła zagrożenia 
niebezpieczeństwem.

łSfzr cenienie kursu łunfa
"Warszawa. 7 4 P A T  Dziś po okrefie przjj*

.'■ciowej slaboś.ci lunt angielski ponownie po* 
w tżn ie się wzmocnił, co świadczy o tem, że 
istnieje szereg czynników, wpływających r.a z wyż 
ke waluty angielskiej. Dolar naogół się wzmoc­
nił pozostaiac iednak stale poniżej górnego pun­
ktu złota. W  związku z poważną zwyżką funta 
i : bardzo nieznaczną poprawą dolara . wzajemny 
stosunek tych 2 walut do siebie pouowoic wykąp 
żuje wyraźną zmmof



Sir. 4, „NOW Y DZIENNIE". poniedziałek 9. IV . 193+ Nr. 97

NAJSTARSZY ORGAN 
ZYDOSlfeA POLSKIEGO

twój organ
s ta je  w  o b r o n ie  Twjycb p ra w  i in te r e s ó w

Co Ty
d a je s z  S w em u  o r g a n o w i?

Akonuj „Now y Dziennik"! 
Insertu w „Nowym Dzienniku"!

S O F  Y  D Z IE N N IK "
CUfVCKC&-Zfi € D  LIPCU 1S18)

dale swoim Czytelnikom:
Codziennie 16 stron draka 

Codziennie: Przegląd Gospodarczy, stale Informator Gespodarczc-Pcdatkowy (odpowiedzi na zapytania Czytelników) 
Ca tydzień: Literatura, Sztuka, Nauka —  Lekarz dcmcuy (artykuł, kronika, odpowiedzi na zapytania Czytelników) 

Przegląd sportowy Sprócz codziennej kroniki sportowej) —  Przegląd Akademicki 
Co 2 tygodnie: Przegląd filmowy —  Przegląd Fadjcwy —  Dzienniczek dla dzieci i młodzieży 
Stale: Infeimator Uojskcwy (odpowiedzi na zapytania Czytelników)
Stale: Własne korespondencje palestyńskie
Własne korespondencje zagraniczne: Z Genewy, Paryża, Londynu, Eerlina, Wiednia i i. d.

>9 Kcwy izlennik11
informuje rzeczowo, szybko, wszechstronnie o wszelkich 
przejawach życia ogólnego i żydowskiego

Obowiązkiem moralnym 
kaltiego 2yda

jestnietylko czytać, ale i prenumerować „Nowy  Dziennik*

Prenumerata —
to wsdtlei' zaledwie 

20 groszy dziennie!

i, T Ł A T R L  „ L IT E R A T U R Y  1 S Z T U K I

_  z  T E A T R U  J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
popołudniu doskonała komedja W. E llisa „P ra ­
w ie  noc poślubna". W ieczorem  powtórzenie we- 
•ołej farsy M. BradelPa „Chcę właśnie Ciebie“ .

—  „T  ANNH AU 8KR ‘‘  Z  A D Ą  S A R I I  OTTO 
M A (;H Ą “  Jutro daje opera krakowska po raz 
Ostatni w  bicżlicyiti sezonie wspaniałe dzieło R. 
^Wagnera .iTsuinhauser’ z  gościnnym występem 
Baakomiiych śpiewaków: Ady Sari w  partji E lż­
biety i Otto Machy tenora opery królewskiej w  
Hadze i oper zagranicznych, w  partji tytułowej. 
]W innych partjach wystąpią artyści naszej opery 
gtp Kisielewska (Wenus), Bieńkowska (Pastu- 
jszek), Romanowski, Stępniowski, Mazanek, W o­
żniak, Syroczewski i Kruszewski w  partjach Ry­
cerzy Śpiewaków. Ewolucje taneczne wykona 
■zkoła baletowa A. Wachsmannówny.

_  Z  TE A TR U  ŻYDOW SKIEGO (Bocheńska 7). 
Dziś w  niedzielę 3 orzedstiwicnia, pierwsze o  g. 
11’30 przedpoł. po cenach od 50 gr. do 1430 zł. 
po raz ostatni „Graj cyganie", o g. 4 pop. po 
cenach zniżonych powtórzenie wczorajszej pretn- 
je ry  „W esoły o fic e r1, wieczorem o g. 8:45 poraź 
trzeci „W esoły o ficer" z B. W itlerem, N  Ka.-eni 
w  rolach tytułowych. Prcm jerę wczorajszą pu­
bliczność przyjęła entuzjastycznie. Bilety cały 
dzień sprzedaje kasa leatru.

_  D ALSZE  TOURNEE J. KOLODNEGO. To 
nadzwyczajnych sukcesach odniesionych w  Kra­
kowie, Tarnow ie i Biclskn, Józef K o łidny w y­
stąpi z tym samym programem „N iszt gctracht 
— por g ilach", we wtorek 10 hm. żyw iec, środa 
11 brr Oświęcim, czwartek 12 bin Chrzanów, pią 
tek 18 bm. po ras czwarty. Tarnów w  sali So*

Sensecyine kofele obrazu
Rkr&cfzicnego w isal@tai kr. fruslcwskieso

Znaleziono so na merze Cgrodu Bctsnicr^er o
Kraków, 8 kwietnia.

(rg ) Ostatnio donosiliśmy już o odnalezieniu o- 
brazu słynnego malarza Lotta, który w paździer­
niku ubiegłego roku skradziony został z pałacu 
hr. Pusłowskiego przy ui. Andrzeja Potockiego. 
Obraz ten przyniosły dwie kobiety do składu o- 
brazów p. Horowitza przy ul. Wiślnej.

Jak z przesłuchania kobiet tych wynika, obraz 
ten dostał się w ich posiadanie w następujący spo­
sób:

W  rokn ubiegłym pracowała jedna z  nich, Zo- 
fja  Berowska, w okolicy ni. Lubicz. Wracając do 
domu przechodziła ona obok Ogrodu Botaniczne­
go i tutaj zauważyła fcr?eg obrazka, leżącego na 
murze okalającym ogród. Po zdjęciu go z muru

okazało się, iż jest to obrazek treści religijnej. —  
Wobec tego Berowska zabrała go do domu i tu­
taj powiesiła.

Ostatnio podczas sprzątania mieszkanka, wynio­
sła ona obrazek przed dom i tutsj ujrzał g o  pewien 
malarz, który zwrócił uwagę na podpis „Lo ttu *" 
i datę 1512. Poradził on wówczas Berowskiej, aby 
obraz zaniosła do miasta i okazała go fachowcowi. 
Berowska udała się do p. Horowitza, gdzie wypad­
ki potoczyły się znanym Już trybem.

O ile Berowsbie zostały po tych zeznaniach zwoi 
nione. o tyle nie wyjajniona została dotychczas 
kwestja w jaki sposób skradziony obraz znalaafr 
się na murzę Ogrodu Botanicznego.

Śmiertelny wypadek na dworcu kolejowym
Robotnik zginał pod kotami pociągu

(rg ) Straszny wypadek zdarzył się wczoraj przed 
południem na dworcu kolejowym  w Krakowie. 
Około godziny 10 przedp. wpadł pod kola nad­
jeżdżającego pociągu 24-letni Stanisław Faryna, 
robotnik.

Koła wagonów zm iażdżyły nieszczęśliwemu cza­
szkę oraz złamały lewą rękę. Przybyły  ua dwa-. 
rzec lekarz pogotowia ratunkowego stwierdzi! 
zgon Faryny.

koła.
—  JÓZEF KOŁODNY (sala Bolońskiego, R y­

nek 31). Minio nadzwyczajnego powodzenia, ja­
kiem się cieszą występy świetnego piosenkarza 
i humorysty Kołodny żegna dziś Kraków  ostatni­
mi dwoma występami, wyjeżdżają nr dalsze 
tournee Dziś w  niedzielę nieodwołalnie dwa osta 
tnie występy świetnego programu „N iszt ge» 
trncht —  nor gelacht" złożonego z 15 numerów 
zupełnie nowych 1 z szeregu perełek starego *t-

pertuaru. Występy godz. 4 pop. po .ienach zni­
żonych, gedz. 9 wiecz, po cenach popularnych. ’ 
pozostałe bilety przez cały dzień przy kasie w  
sali Bolońskiego.

—  TE A T R  DOMU Ż O ŁN IE R Z A  daje dziś po 
raz ostatni o godz 3‘30 sztukę ludową ze śpie­
wami it ańcami Doranika pt.: „Prawdziwa mi­
łość" (O jcowizna), a o  godz. 7'30 wiecz. w esołą  
operetkę z muzyką Zlmręr.i p t ; „Wesoła dwój­
ka".
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B. SINGER

Żołnierz rewolucji 
i dyplomata ewolucji
stosunków solska “ sowieckich

Z .W arszawy został odwołany poseł sow ie- 
« k i ,  Antttaww-Owsiejenko. O  ustąpieniu jego  
k r ę iy ly  jeszcze dawniej pogłoski, uważano bo­
w iem , Ae w raz z  ustąpieniem  posła Patka z Mo 
akwy i  zakończeniom  cyklu rokowań paisl,o-s<> 
Wileckich oraz zawarćiom  paktu o n ieagresji po 
W>ulen ustąpić rów n ież poseł sow ieck i w  W a r ­
szawie.

Poseł An tonow -O w siejenko przetrwał jednak 
jeszcze  czas dłuższy, doczekaj się dalszego za­
cieśnienia stosunków poJsko-sowieckich, zapo­
w ied z i przedłużenia paktu o n ieagresji do 10-u 
Jat i  podniesienia poselstw do rangi ambasad. 
Czteroletni przeto okres pobytu A n t omowa -O w  
teiejenki w  Polsce uw ieńczony został powodze­
n iem  i m oże on spokojnie w racać d °  kraju  z do 
datnlm  bilansem  działalności dyp lom atycznej.

Stosunki te nie u łoży ły  się od razu tak dobrze 
Poseł sow iecki musiał czekać na swojem  sta­
nowisku, zan im  doszło dc przełam ania lodów. 
P rzyzw ycza jon y  do ak tyw n ej działalności m u­
siał trw ać na stanowisku obserwatora, uczyć, 
in form ować się, prowadzić ogóln ie przyjętą ro­
botę dyplom atyczną w  postaci p rzyjęć i w izy t 
1 stw ierdzić z żalem, że da le j nie posuną się 
stosunki polsko-sowieckie, że porozum ienie jest 
za góram i i za lasami

Poseł Antonow  'Owsie jenko przyjechał do 
W arszaw y w  rok po zam ordowaniu posła W o j-  
kowa. Sto-sunki wzajem ne nie b y ły  w praw dzie 
naprężone, ale nie należały do najlepszych. Ro 
kowania o zaw arcie paktu o n ieagresji ząw is ły  
w  powietrzna. Każde oświadczenie m inistra Za­
leskiego stanow iło raczej odroczenie term inu 
zawarcia, n iż jego przyspieszenie. Zasłaniano 
się w zględam i form nlnem i, m ów iono o prze­
szkodach ze strony L ig i Narodów itp. P r z y je ż ­
dżali literaci sow ieccy do Polsk i i stykano 
przedstaw icieli literatu ry polskiej z  sowiecką, 
pokazywano w  gmachu poselstwa obrazy k ino­
we, zaznajam iano z uczonym i sowieckim i, ale 
dalej ani kroku.

G dyby jednak zestawić nawet te stosunki z 
okresem  przyjazdu p ierw szego posła sowieckie 
g<f do W arszaw y, trzeba by łoby  je  uznać za ide 
alne. Z łow rogo  zastałą przyjętą delegacja so-

.Naturalny

w y m a g a  

p i c l ę g r j a c j i

J a s n e  w to s y  
n ie ic j » t r e c ą  miękkość 
i p o ły s k , 
p ie lę g n o w a ć  
la m ie .  S p e c ja l n y
Sharr.poo KamiHoflor, 
z a w i e r a jm y  e k ;  
ru m icnkcw y w b a r­
d z o  s iln e j kor.csntracji, 
p rzyw ra ca  włosom 
najpiękniejszy natu­
ralny kolor blond, 
zachow ując im jed­
nocześnie puszystość 

i połysk.

SHAMPOO ELIDA
W

wiecka w  roku 1921-ym. Gmach, w  którym  
m ieściło się poselstwo sowieckie, traktowano
jako doin zarazy, a ówczesny redaktor naczel­
n y  .Kurjera Porannego’, K azim ierz Ehrenberg, 
pisząc o poselstw ie/które ulokowało się w  H o ­
telu Rzym skim , użył motia: „T a  karczma R zym  
sie nazyw a”  („P a n  Tw ardow sk i1' M ickiew icza).

O czyw iście i  gm ach poselstwa sow ieckiego
by ł n iepodobny do obc-cnego. Piętno walki o re 
wuliu.oję św iatową wyciśnięto na wszystkiem
Na każdem pótpiętrze znajdował się biust w o ­
dzów  rew olucji. Ze wszystkich stron umieszczo 
no transparenty na ezerw onem  tle z napisami 
w języku rosy jsk im  i polskim. Spozierały b o jo ­
we hasła Marksa, Engelsa. Lenina o ustroju spo 
łecznym , o re lig ji, burżuazji itp.

B y ł to okres, gdv hasła rew olucji św iatow ej 
rozb rzm iew a ły  n ’e :yUko w R os ji sow ieckiej, 
ale i w  Niemczech, gdy przepaść m iędzy św ia­
tem kapitalistycznym  a R. S. F. S. R (r o s y j­
ska socjalistyczna federatyw na sowiecka repu­

b lika ) hyia nie do przebycia, gdy A n g lja  i F ran  
cja próbowały jeszcze szczęścia w in terw en ­
cjach, a no ly  sowieckie podpisywane przez C ż i-  
czerina b rzm ia ły  jak odezwy do ludów  poprzez 
plecy rządów.

W  lyeh czasach posłowie sowieccy m ieli b a r-

J E Ż E L I  DZIECKO TttlOJB
N A  Mg ROZWIJAĆ POKfŚLM IS
to musi dostawać regularnie Ovomaltynę — Gvo- 
maltyna, jedyna odżywka witaminowa, zawierz 
wszystkie wartościowe substancje odżywcze, nie* 
zbędne dla rozwoju ciała i utrwalenia się budowy 
kostnej i musikulatury. CWomaltyna, ż&leeana przez 
lekarzy.'jest łatwo straw-*-, ma doskonały smak, 
dzięki czemu dzieci h ".ętnie ją  spożywają*

LEPIEJ ZAOSZCZĘuz, c  .lA  CZEHŚ LW EM  
A PAĆ &ZJECKU NIEZBĘDNĄ DLA ZDROW IA 
O V l M M L T Y N Ę j

L;©r Fe&schtwanger P i zedruk wzbroniony 2 2 )

RODZINA OPPENHEIM
Szkoda, że najprostsze rzeczy najtrudniej zrozu­

mieć. Edgar jest niemieckim lekarzem, je »t nie 
ntieckim uczonym — niema niemieckiej medycy­
ny, niema żydowskiej medycyny, jest tylko nauka, 
i  nic pozatem. ł on sobie zdaje z tego sprawę, i 
mały Jacohy, i stary Lorenz A le już Ru tu tego 
nię wie, a ci, z którymi przestaje, w  ędzą jeszcze 
mniej niż ona 

Znów z pewną przykrością myśli o rozm owę, 
która go czeka 

—  W  końcu trzeba będzie tego Jacohy ego po­
słać do Palestyny — uśmiecha się do siebie.

Tymczasem w  gahinede ordynalorskim rzeczy 
p łożyłv się tak, , ak przewidywała siostra Helena 
Rądęą Lorenz był punktualny, a profesor był nie- 
punktualny, w ięc miała chwilą czasu, aby poroz­
mawiać z panem radcą.

Metoda Oppenheima, znana na całym świacie, 
Citatnieini czasy stała się celem corąz bardziej a- 
giosywnycn napaści ze strony prasy be-lińskiej. 
Źorsucąnoi Oppęnhebnowi, iż pokonywał swych 
groźnych dla życią eksperymentów na pącjeptąch 
trzeciej klasy, na tych najbiedniejszych, bezpłat­
nie leczonych pacjentach z K linik! Miejskiej, Bi­
ty  na król I ,i IJEśw ia dc za i nys) — :.Źyd-lo- 
karz — jak >is ;i> ordynat • yn  ża'rgonetn bru- 

■ Iw wy iu sW iilki aacjOuaiisiyw^ne —  „me w  łil ry­

ga się przed przelewaniem krw i chrześcijańskiej 
dla własnych celów reklanio'vych“ .

—*■ Trzebaby raz położyć kres tym świństwom! 
— obrusza się siostra Helena. — N ie można pa­
trzeć obojętnie, jak byle jaki smarku) dosknkuje 
profesorowi do oczu' f dlatego pozwoliłam sobie 
zwrócić na to uwagę pana rądęy — mówi już 
spokojniej swym jasnym, energicznym głosem — 
trzeba przecież wkońcu coś na to zaradzić!

Tajny radca Lorenz, okazały mężczyzna o krót­
kim, płaskim nosie i cokolwiek wyłupiastych o- 
czach pod lukiem gęstych, jasnych brw i — ów  i 
huczącym basem, z lekkim bawarskim akcentem

—  A  jabym sobie na to bimbał, moje dziecko*
Słowa wypadają mu z nst udekorowanych zło-

lemi zębami, niby ciężkie odłamki skalne.
—  T o  cnie w 1 — buczy, uderzając czerwoną, ży­

lastą ręką w  stos gazet, leżących na biurku — 
Polityka to jeden w ielki chlew! Skoro nie można 
sohie inaczej poi adzlć, trzeba ich poprostu igno­
rować! T o  im najbardziej dopierze!

—  A le profęsor jest urzędnik i cip państwowym, 
panie rądco — wtrąca siostrą Helena.

- r  Kto się tych świń dotyka, ten sobie tylko 
ręce powałą — odpowiada L o e n z  — Niech robie 
pen; 7 mtro nic nic robi. moja córko! Te -.mi.tłu­
ki —  odrzuca gazety z pozakieśiancm, artykuła­

mi — wogóle nie istnieją dla mnie Proszę ml 
zaufać

— Jak pan radca uważa — mówi siostra, w in o  
sznjąc ramionami i przerywa rozmowę, rłyusw  
kroki Edgara zdaleka leca nie czuje się WCpl* 
Uspokoją na

Edgar Oppenheim przeprasza za spóźnienie* 
Radca Lorenz nie wstaje ną przywitanie, wyeUfc* 
gii tylko rękę, zachowuje się zupełnie po domo­
wemu.

—  A  więc, kolego, odrazu in medias rea. Chci d- 
bym raz ostatecznie cbgadać z wami sprawę J w
i oby' ego.

— Czyżby tą sprawa była taka zaw iła? —  p j*  
ta Edgar gniewnie i nerwowo.

Tajny radca Lorenz stara się zachować jattaaj* 
bardziej prostodusznie:

—  Czy sn dzisiaj jakieś sprawy niez-awiłe, pro* 
resorze! Bui mistrz to szczeniak, który w łazi mi*, 
nisterstwu bez wazeliny, i tylko wypatruje, jaki 
w iatr od gó ry  wieje. Subwencje dla kliniki co-aa 
trudniej wydostać Skomlą nad każdą marką, nha 
ja  wypuszczają, właśnie na te cele, na pańskie f i ­
le. na naukowe pomoce, nn pracownie. Musimy to 
mieć nn względzie. Pański Jacoby jest oczyw i­
ście odpowiednim „kandydatem" co tu gadać. Nie 
mógłbym powiedzieć, że jest mi szczególnie 
palyczny, aklsmalhym, gdybym t ik  twierdził. A le  
to pczony całą gębą, nic mu nie można żarzue’4. 
Nawet Varbuus nie ośmielił się go tak prosto z 
mostu odrzucić A le w ie pan. czyją kandydaturą 
chciałbym serio rozpatrzeć’  Reimersa. Pańskiego 
Reimersa, kolego Oppenheim

(Cii;ś dalszy nut&gi.jj,..
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Rząd francuski wydał onegdaj deklarację, motywującą zamierzoną obniżkę gaż. Jest to jeden ze 
środków mających przeciwdziałać zachwianiu waluty francuskiej. Oto —  z tej okazji ciekawy „ fo ­
tomontaż f in a n s o w y N a  górze podobizna ministra finansów Germain-Martin‘a, obok —  gmach gieł­

dy  paryskiej. Na dolnem zdjęciu budynek Banku Francji.

W Ę G R Y  Z W Y C IĘ Ż A JĄ  AUSTRJĘ 
W  PING-PONGU

dna m ałe fiole 'do popisu. Mało zdzia ła ł znany 
Earachaii, następca jego, poseł Oboleńskt, z a j­
m ow a ł się przew ażn ie s tu d j°w an iem  idtfliejów 
literatu ry  p ilsk ie j, 4ab  przekazyw aniem  not 
protestacyjnych rządu sowieckiego.

B yła  jakaś poufna rozm owa wicek om isarzą 
L itw in ow a  w  Belwederze, składał w f l iy ly  w  
iWiafezciTyie kom isarz <jii spraw  zagran icznych  
Czflczerin, nie prócz projektu marszałka senatu 
1’ram pczyńskiego, o osuszeniu b iot na pogra* 
ńczu polsko-sowieckiem, nie padły żadne p ro ­

pozycje urzędowe w  spraw ie m e ljo ra c ji stosun 
ków  polsko-sowieckich. B y ła  jeszcze propozy­
c ja  sform ułowana przez dyplom atę W ik tora  
Koppa, ale i  ta b y ła  n ie  do przyjęc ia , gd y ż  ra ­
czej zm ierza ła  d o  zacieśnienia stosunków so­
w iecko-niem ieckich kosztem Polski.

A  późn iej przyszed ł okres n ieszczęśliw ych  
zam achów , ukartowanycb przez b ia łą  em igra ­
cję. N ie  udało się następcy W ojkow a, Bogom o- 
łow ow i, doprowadzić do zacieśnienia stosun­
ków, m im o serdecznego przem ów ien ia  do p ra­
ły ,  z cytow an iem  w iersza  M ick iew icza  „D o  
B raci S łow ian” .

G dy ppseł Antonow  - O  wsaejenko przyjechał 
'do W arszaw y , zapow iadano, że uda m u saę o- 
sob istym  w pływ em  przyśp ieszyć porozum ienie 
polsko-sowieckie. M iał tu zna jom ych  z  okre#u 
dawnego. W  roku 1905 w a lczy ł tu, jako  cz ło ­
nek rosy jsk ie j grupy S. D. K . P, L . i  jako o f i­
cer, z  rządem  carskim . W  Pu ław ach  p rzygo ­
tował bunt żołnierski. W  jedenastym  i 12-ym  
numerze „P o la  W a lk i” , pisma poświęconego 
h is to rji polsikśego ruchu rew olucy jnego (ifis ty - ! 
lu t Len ina  p rzy  C. K . W . K . P . )  czytać można 
Ciekawe szczegóły z okresu tej walki.

W ierzon o , że żołn ierz rew olucji, który rozpo- j 
Czął swoją karjerę  rew olucyjną  w  Polsce, zn a j­
dzie drogę do porozum ienia Osoba AntonOwa- 
Owsdejenki nie by ła  obcą działaczom  rządo­
w y m  okresu pom ajowego. O rganizator powsta- 
n4p w S ew astoPolu, k tóry  został skazany na 
śm ierć, zdobyw ca Pałacu  Z im ow ego , k łó ry  are­
sztow ał rząd tym czasow y, głównodowodzący ! 
a rm ii południowej, k tóry  rozb ił Kaled ina i snuł I 
zam ia ry  o wkroczen iu  do  Rum uuji. b y  późn iej | 
przez W ę g ry  połączyć się z  Bela Khunem , zna­
ny b y ł przed w yjazdem  do W a rs za w y  jeszcze 
z pow odu  różn icy  zdań  m ięd zy  n im  a central­
n ym  kom itetem .

\ k ivw n v  działacz rew o lu c ji nie z w łasnej 
Chęci opuścił granicę republiki sow ieck iej, b y  
pełn ić obowiązki dyplom aty i za jm ow ać się re ­
prezentowaniem . P od z ie lił los Rakowskiego. 
B y ł jeszcze przedtem  posłem  w  Czechosłowacji 
I  na L itw ie .

T u  w W arszaw ie został skazany na czekanie, 
na zaham ow anie sw e j aktywności, aż nastąpiła 
zm iana konjunktury. P rzyszed ł okres paktów. 
T ak  jak n iegdyś d aw n y  kolega Antenow a-O w  
sdejenki, A d o lf A b ram ow icz Joffe, preparował 
hurtow o traktaty pokojowe, łak now opów ółany 
kom isarz d^3 spraw zagranicznych, L itw in ow , 
w vkaza ł „udarn iczeskieje to.mpy”  w zaw ieran iu  
paktów  o  n ieagresji. W praw dzie  opozycja so­
w iecka skarżyła się, że ilość osłabia jakoś", 
że  gatunek produkcji zostaje tem  samem po­
gorszony, i paktv w prow adzają  w  b łąd  opinję 
publiczną, ale z  b ieg iem  czasu udało się L itw i­
n ow ow i rozszerzyć sferę w p ływ ów  5 działań. Co 
k ilka  tygodn i przynosi i on <ł° M oskwy n ow y  
pakt o n ieagresji z  jak iem ś państwem.

Zm iana rządu w  Niem czech w płynęła  ró w ­
n ież na zm ianę taktyki polskiej wobec Sow ie­
tów. Nastąpiło w reszcie podpisanie paktu o n ie­
agresji. Poseł sowiecki An tonow -O w sie jenko 
został p rzy ję ty  przez m arszałka Piłsudskiego. 
P o  krótk iem  boczeniu się nastąpiła znowu po­
prawa stosunków. M inister Beck udał się do 
M oskwy, ukazały się pogłoski, o przedłużeniu 
term inu  paktu o  n ieagresji Oraz o podniesieniu 
poselstw do rangi ambasad.

N ie w szysk ie sp raw y zostały jeszcze na leży­
c ie  wyjaśnione. W ie le  rzeczy w ym agać będzie 
jeszcze uzupełnienia. W’ Sowietach trw ają  je ­
szcze zastrzeżenia w  sprawie zygzakow atej po ­
lityki Polski, a w Polsce podnoszone są wątpti-

—

K R A K Ó W — Ś LĄ S K

W  dniu 15 bm. odbędzie się w  Katowicach re­
prezentacyjne spotkanie piłkarskie Kraków—
Ślą6k.

PO LSC Y W IO ŚLAR ZE  ZAPRO SZEN I N A  
S P Ł Y W  DO NIEMIEC.

Niemiecki Zw. W ioślarski zw rócił się oficjal- 
r ie  pismem do Polskiego Zw. Tow . Wioślarskich 
z propozycją udziału naszych w ioślarzy w  spły­
w ie dokoła Berlina

Spływ odbyć się ma w dniach 9—1S czrrwru br. 
Prócz wędrówki wedaej program przewiduje li­
czne zwiedzanie Berlina, Poczdamu iti.

ROTHOLC N IE  BĘDZIE W A L C Z Y Ł  
PR ZE C IW  NIEMCOM

Gwiazda zamierza zabronić Rotholeowi wał­
czyć z Niemcami. —  W  kołach sportowych stoli 
cy krąży pogłoska, że zarzad klubu robotniczo- 
żydowskiego Gwiazda zamierza nie zgodzić się 
na start Rotholca w  barwach polskiej reprezenta 
cji bokserskiej na meczu z Niemcami w  dniu 29 b. 
m. w  Poznaniu.

Posunięcie to nosiłoby charakter protestu prze 
ciwko kontaktowi sportowemu z Niejncami.

A R N E  BORG TRENEREM  PŁYW AKÓ W " 
SOW IECKICH

Słynny pływak szwedzki. Arne Borg. został 
przez sowieckie władze sportowe zaangażowany 
na trenera objazdowego.

wośei, czy dalsze pogłębien ie stosunków n ie 
w p łyn ie na osłabienie ideologicznego frontu w  
w alce z „w rogiem  w ew n ę trzn ym ’

Odjeżdżając jednak, poseł Antonow Owsiejenk :■ 
może z zadowoleniem stwierdzić, że wszystko co 
należy do nowego programu polityki zagranicznej 
Sowietów, zesłało wykonane w całej pełni. Za na 
grodę zwolniono go od obowiązkn dyplomntyza 
wania. pozwolono mu przerwać przymusową robo­
tą posła na obczyźnie i wrócić do kraju, tembar- 
dziej, iż zerwał już dawno z odchyleniem troefci- 
stowskiem. Mógł z satysfakcją spoglądać na ewo­
lucję stosunków polsko-sowieckich. W  reku 1921 
w  poselstwie sowieckiem zjawiali 6ię jedynie 
przedstawiciele władz bezpieczeństwa . * rzadko 
prrwatna osoba odwiedzała posła. W  ^ofcn 1983 
i 1984 ludrie obozr sanacyjnego są "zęstymi 
gośćmi poselstwa. Warunki się zm ieniły: P n y  w ej

W  międzynarodowym meczu ping-pongowym, 
reprezentacja W ęgier pokonała Austrję w  Stosun­
ku 6:1.

SZERM IERZE PO LSC Y  P R Z E G R Y W A J Ą  
W  BUDAPESZCIE

W  w ielk iej sali kasyna oficerskiego rozpoczął . 
się w  piątek wieczorem w  obecności około tysię. 
ca w idzów m iędzynarodowy mecz szerm ierczy 
między reprezentacjami armji Polski i W ęgier. 
Mecz zaszczycili 6wą obecnością głównodowodzą­
cy armji węgierskiej gen. Karpaty, posłowie pol­
scy w  Budapeszcie i Białogrodzie oraz wybitni 
przedstawiciele węgierskiego świata sportowego.

Pierwszy dzień meczu zakończył się porażką 
polskich szermierzy, którzy pokonani zostali w  
szpadzie w  stosunku 5:11. zaś w  szabli w stosun-. 
ku 6:10. W  zespole polskim na czoło w yb ił się 
Segda. k tóry w  obu konkurencjach odniósł trsy 
zwycięstwa.

EUROPEJSCY BOKSERZY ZAPR O SZE N I DO 
A M E R Y K I. *

Sekretarz m iędzynarodowego Zw iąz.u  bokser­
skiego Kankowsky otrzymał ciekawe zaproszenie 
ze strony Sianów Zjednoczonych, a m ianowicie 
zaproszono reprezentację bokserską Europy na 
trzy występy do Ameryki w  miastach: N ow y
Jork, Boston j Chicago. M istrzostwa Europy w  
Budapeszcie będą dobrą okazja do zestawienia 
drużyny.

P. Kankowsky zaproponował jako termin me­
czu, koniec maja i jeśli Amerykanie termin ten 
przyjmą, to po mistrzostwach Europy zostanie 
wyłoniona reprezentacja, która następnie uda się 
do Ameryki.

d y w a n * ,  c e r a t y , l i n o l e u m
L  M S S B A U M . DIETLA 45

ściu i na schodach niema już transparentów i  na­
pisów. Znalazł się język wspólny rozmów którym  
6ię posługiwał tak doskonale w  ciągu ostatnich 
dwóch lat poseł Antonow-Owsicjeuko.

W  sobotę wyjechał Antonow-Owsiejenko. Ozy 
pracować będzie dalej na polu dyplomatycznem, 
czy uda mu się pozostać w  kraju, by wykazać 
aktywność i stanąć na nowym froncie walki g o ­
spodarczej. jeszcze nie wiadomo. W  każdym  ra ­
zie do różnych jego tytułów dojdzie nowy tytu ł: 
współautora paktu o nieagresji i  posła w określ* 
kardynalnej zmiany stosunków polskt-sowieoldch.
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Wielka mowa
Na sesji Sjonistycznego Komitetu W y ­

konawczego w  Jerozolimie wygłosił 
Waiamann. jak ŻAT-na już donosiła pół- 
toragudzirmu przemówienie, poniżej przy 

Sezamy pełny tekst mowy Weizmąnna.

W e m lA N N  ZAM IESZKA W  P A LE S T Y N IE  

f t o s i i j  wybaczyć rni, żę dopiero teraz przyby 
wam na posiedzenie A. C. Od czasu mego przy by 
cia do Palestyny Jestem nieustannie anb.wbowa 
ny pracą sjoristyezną. przytem r.ie wszystko w i 
dziajem, co powinienem widzieć. Obawiam się, że 
gdy do Palestyny przybędiię jeszcze 100.000 Zy 
dów, nic ju ż w  kraju nic będę mógi widzieć, ka­
żdy bowiem ma mi do powiedzenia Pozostaje 
mi ggfcm jedno tylko wyjście: osiedlić się w kra 
ja. Zdecydowałem się t:g to. I oto pierwszą woi 
ną gńdżkią yykOrzystaiem, by się stawić przed wa 
mi. ^

R 0N S E R W A T Y Z M  W  S P R A W A C H  POR 
■ifg; M ĄLNYCH

Jestem w nieco gorszej sytuacji od reszty człon 
ków Ą> C. N ie byłem obecny w czasie generalnej 
debaty. Sresztą od trzech lat nie brałem udziału 
w. żttdnej generalnej debacie A.C. Musiałbym się <«a 
tern najpierw nanowo przyzwyczaić do formy tyc > 
debat. Znany mi jest jednak konserwatyzm panują 
uy u nas w sprawach formalnych, sądzę zatem że 
ta generalna debata nie różniła się od tych, które 
się toczyiy  na sesjach Ą. C. w tych czasach, kiedy 
brałem w nich Udział.

TRUDNE ZAD AN IE  

Chciałbym na wstępie parę słów powiedzieć c 
kolonizacji Żydów niemieckich Ody się jak ja 
przybywa do kraju, widzi się, jak trudne jest to 
zadanie. Niema trudności przy kolonizacji m ło­
dych ludzi. Jak panom wiadomo, skolonizowało 
się w Palestynie 1800 młodzieńców z Niemiec- 
Dokonano tego wcale skromnenri środkami. Naj­
większe trudności związane or. z zagadnieniem o 
śadnictwa tzw Młttelstandu, ludzi w wieku dojrzą 
lyjjt, E^ybywających do kraju, mającym w po 
siadaniu kapitał w wys. 1000- 1500— 2000 f. szt 
Nie stąd pochodzi trudność, że jest to rzekomo ele­
ment mniej wartościowy, lecz polega ona na tero 
że między nimi a ich ciężką niedolą stoi szczupły 
sprowadzony z Niemiec majątek. L udzie ci są 
rtiezwyklę ostrożni. N ie ryzykują przejścia do roi 
nictwa, jest to bowiem dla nich skok w niewia­
dome. Zagadnienie ty en łudzi staje się poważne 
Dla tych łudzi musimy mieć specjalne rezerwy ro­
li. Wałczyliśmy o roię dia nich w pobliżu R.szon 
Ls'Zlon. N ie powiodło się nam jednak. Teraz znów 
stoimy wobec braku odpowiednich obszarów.

T R Z Y  IN STYTU C JE  

P-TÓC2 rezerwy roli musimy jeszcze mieć rezer 
wę kredytów , i to nie dla udających się na rhle, 
l£c2 dia łych, którzy pragną zagospodarować się 
npi w przemyśle. I +o jest poważny problem 
Wbrew jednak trudnościom konieczne będzie w 
najbliższej przyszłości założyć contjmniej e dwie 
instytucje kredytowe —  jedną dla wyzyskania 
możliwości rolniczych, drugą dla celów przemysło 
wyeh. Możliwe jest. ie  zajdzie jeszcze koniecz­
ność założenia towarzystwa ■'rygacyjaegc oraz — 
jak Jnż mówiłem —  stworzenia w ielk ie ' rezerw v 
roił. Oczywiście byłoby ideałem, aby rola ta się 
znalazła w posiadaniu ŻPN, który miałby w ten 
sposób możność zwalczania spekulacji rolnej, t 
powodu której zapewne w iele już na tej sesji mó 
wiono i uskarżano się Jest to w przybliżeniu 
wszystko, ccbym pragnął dodać do sprawozdania 
o kolonizacji Żydów niemieckich w Paiestynle 
Jeśli kolonizacja ta postępuje naprzód powoli, to 
winę za to ponoszą ciężkie stosunki krajn Kraj 
ten jest poó każdym wzglęoem że tak uewieni. 
ciężki Usunięcie tych trudności wymaga wieie 
Czasu Palestyna wogóle jest krajem powou-ym. w 
k ió r jm  musi się mieć dużo cierpliwości. Koniu 
cej ęierpPwości bra:t temu moinaby byio i', Ikr 
radzić aby już nallep ei potosur >>* !• j :
Janumc ktckuhv!ajc zaś przybywa tu, te-.it- wen

no powiedzieć, że żyje tu bezpiec 
koiw iek indziej na świecie.

B IAŁO -C ZARN Y OBRAZ 

Skoro po trzech latach znowu stoję przed W am ” 
proszę atl pozwolić jeszcze powiedzieć o sytuacji, 
jak ją widzi k te i cO jest jiią do głębi przejęty. O 
kwestjach tych, które właściwie wychodzą poza 
obręlr mcicn zadań, będę mówi! z całą rozwagą ; 
tak prosto, jak zwykle. Vydaje mi się. że dzisiej­
szą sytuapję scharakteryzować możną porówna 
nien; je j do biało czarnego obrazu, na którym nie 
ma żad łycli przejść, żadnych odcieni. W e wsźys: 
kich podzwrotnikowych krajach wieczór >ńpmia 
odraru. Niema cieniowań. Taką le i  wydoje mi 
się sytuacja, którą zastałem w kraju.

W  OBLICZU W IE LK IC H  MOŻLiWJsC.I 

A by  na wstępie powiedzieć coś ogólnego pra 
gnę stwierdzić, iż zgodnie z najgłębszem irojem  
przeświadczeniem, stoimy w obliczu przeogrom 
nych możliwości, W ieoię Panowie, że mam dobra 
c  y też raczej złą sławę, człowieka widzącego 
wszystko raałeroi wymiarami Trudno, iahtp jtii 
mam ocay. A  semnienuiiej przekonany jestem, że 
gdybyśmy zdołali przez okres dalszych pięciu lal 
kroczyć tą samą drega i tern samem tempem co 
dziś, gdyby w ciąg:: najbliższych pięciu la. do kra 
ju rocznie isnigrewało 40— 45 tysięcy Żydów (10 
nie jest liczba maksymalna, lecz większa c iż  ta. 
której spodziewaliśmy się, i leży w  granicy tych 
liczb, o których my —  Sokołów, Usyszkin ja — 
mówiliśmy, gdyśmy stali ns konferencji pokojowej 
w  Wersalu), jeśli więc, powiadam, uda s'ę nam 
tych rzeczy dokonać, wówczas będziemy •* sianie 
osiągnąć rzeczy niezwykłe- Zdaję sobie .-prawe 
że gdyby rząd byi bardziej wspaniałomyślny, la 
twobyśmy doprowadzili do takich liczb- to bez 
narażenia na szwank gospodarki kraju. Możne 

. przepowiedzieć, że w tym wypadki,, gdyi). oczy 
| wiście nie zaszły nieprzewidziane katastrofy, np 
1 nowa wojna światowa, liczylibyśmy w kraju pół 

miljona ludzi Byłaby to większość, oczywiście nie 
liczebnie, uie dynamicznie- Ci ludz e mogliby już 
bez nas kroczyć dalej swoją drogą. Mógłbym so 
bie zatem wyobrazić —  ja, pedant który nie wie 
rzy w fałszywy frazes —  inógłbyft; więc sobie wy 
obrazić, że po upływie pięciu lat moglibyśmy po 
czynić krok, którego skutkiem byłoby to, żt 
mybyśmy urośli ponad formalną Siedzibę Naród. 
N ie będzie to Państwo Żydowskie a już z pew 
nościu nie Państwo Żydowskie po obu stronac 
Jordanu, lecz jabyro się zadowolili! lakiem w ido 
kami, takim widnokręgiem dalszego naszego roz 
woju. Rozw ój zaś byłby skutkiem wzrostu udm 
ści. «

Z IEM IA !

Sadzę jednak, że mówiąc c wzroście udaoaś~:. 
nie wolno .nieć na myśli tylko wzrostu miast, lecz 
przedewszystkiem wzrost wsi. Mówię otwarcie: i 
samego tylko wzrostu mikst nie jestem z Judo w a 
ny, aczkolwiek nie niedoceniam jegc zncczeula. 
Jego wartość jest uwarunkowań? jednak jedno 
czesnym wzrostem wsi. W idzę przed nam --'wnie- 
w tym roku jeszcze możliwości wielkie'- yczy 
nów kolonizacyjnych. Mógłbym zroznmiec. że je 
-zcze w najbliższym czaśle ŹFN przekształć.łby si? 
w  naszem ręku w potężne narzędzie. _,iolne da 
spełnienia tego zadania, do którego jest właśc 
w ie powołany W idzę przed sobą 'ozw ój Huleb 
Beisan oraz możliwości rozwoju na Negeo gdz c 
wszystko jest jeszcze w stanie pierwotnym Tak 
więc są możliwości ..kolonizowania ysięoy Żydów 
ze wszystkich warstw Aż po Ga2ę odłogiem leżą 
olbrzymie obszary, które są do nabycia v eto?3 
nadają się pod uprawę owoców szlachetnych Zda 
ię sobie sprrwę, że dzięki naszej pracy i  I rata 
ym powstał organizm będący sam w so&ie wy 

czynem dla ‘ wiata i dla na.«. wyczynem, który o 
gromnic jeszcze może się 'czroenąć.

D W A P IĘ C IO LE C IA

Gdyby u kresu mego życia k lokf tW!ek zadał m 
pytanie, czego jeszcze pragnę, miałbym jedną

tylko odpowiedź: aby mi danem było przeżyć je*- 
no jeszcze pięciolecie jak to, które naszkłcowa 
lem. N iewątpliw ie czekają nas jeszcze liczne trud 
ności w różnych dziedzinach. Nie mogą one jed­
nak do tego stopnia wstrząsnąć naszym rozwojem, 
aby go sparaliżować- Mogą oczywiście nastąpić 
przerwy w naszej pracy, nic będą one jednak dzia­
łały hamująco na nasz rozwój.

N A  OSTRZU MIECZA
Co tu mówię, Jest samą rzeczywistością, taS 

jak się ona odzwierciedla w umyśle człowieka, 
który wiele wraz % Wami przecierp / 1 i który te*, 
raz czuje, że wszystko leży na ostrzu noża: jak 
wiecie, niechętnie używam mocnych słów, ni* 
znajduję jednak innego określenia dla naszej sy­
tuacji. Tak jest, wszystko leży na ostrzu noża 
Rzeczywistością zaś jest, ie  ku garstce Judzi, 
żyjących i pracujących w tym kraju, zwrócone są 
apejrzenia i nadzieje miljonów N igdy jeszcze od 
powiedzialność nasza nie była tak ogromną, jak 
dziś. Może tylko jeden okres w naszych dziejach 
był równie brzemienny w powagę sytuacji —  o- 
k.-es oblężenia Jerozolimy.

D ZIEC INNA  G RA

Raz jeszcze proszę o wybaczenie mi mojej szcze 
rości: moi Panowie, te wszystkie Wasze rozważa* 
nia, wszystkie Wasze walki 5 spory o szłltoa* 
(władza) wydają ml się dziecinną grą ludzi do* 
ros*yrh. którzy smprav, dę nie mogą sobh pozwo­
lić  na taką grę. Nad ezem sprawować władzę, 
nad kim dzierżyć „szłlton“ ? W ładca ^edzi tam 
na pagórku. My mamy argumenty, tamten na pa 
górku —  władzę. Gn stwierdza fakty I or. tylko 
władny jest stwierdzać je w jednym czy w Innym 

; kierunku. Lecz kąt nachylenia tego kierunku za- 
: leżny jest od naszej siły. Jest bardzo taniem i nu 

gmlnnem prawienie o zdradzie, znam le słowo, 
nie będę go używał. Rozważmy lepiej kilka k w » 
styj, które oświetlają sytnację.

JEDNO PR A W O  -  DLA ROBOTNIKOW
I KO LO NISTÓ W

Pierwsza kwestja. Na porządku dziennym ie .ł 
obecnie twierdzenie, że wrogiem w  Izraelu są roi 
botnicy. Poruszam tę sprawę całkiem osobiście. 
Twierdzę otwarcia: jestem z robotnikami związany 
najściślej i dlatego nie jestem w tej kwestji obje* 
ktywny. Z pewnością uie jestem socjalistą, nic < 
tych rzeczy nie rozumiem Oceniam wartość ludki 
według ich siły twórczej. Gdy zaś idę przez kraj, 
widzę na każdym krokn Wyczyny tyćb ludni, wy­
czyny robotników. W yczyn ten daje im pozycję W 
kraju i w naszym ruchu- Niesnosób oddzielić (M i 
wyezyn od kraju, nlesposób przedstawić gdbłe kfft) 
bez tego wyczynu tak samo jak nie można go  M( 
bie wyobrazić bez gór ? dotki, beż rzek i jedO f, 
Gdyby podjęto dziś wysiłek wycięcia z kraju WJp 
czynu robotników, pozostałyby krwawe ślady I  
conajnmiej dwóch pokoleń t zebaby było tylko d ft 
zatarcia tych śladów. W yczyn pociągli też za ■*> 
bą zawsze pozycję władzy. Zapewne ta ostatnie 
powoduje w iele nadużyć. W  żaden jednak spoądtr 
nie mogę się zżyć z myślą, że wróg ma Być ta w 
krain. Cóż znaczy alarm: Ojczyzna w nErbezplS- 
czestwie, .,Poa!im aiecha Israel“ ? 'Ł pewnością 1 ja 
będę się musiał spierać z robotnikami, szczerse 
jednak twierdzę: brak mi wiary, że niebezp eezsJJ 
stwo tkwi A ludziach, którzy pierwsi poziiOSili ka 
mienie na te drogi, po któiycb  mkną dzlć b ły­
szczące auta. Niebezpieczeństwo? Dla kogo? NI*, 
jestem tak uczony w piśmie, jak rabin Broi, lecz 

ja Hedyś siedziałem w chcderze i niejeden przy­
zna i mnie trochę wiedzy w  tym Merunkr Pmsd 
20 minutami rabin Rrot wygłosi! tu w ielaą mowe 
Słyszałem co mówił: słowa z serca mu płynęły. Mó 
w !! o odtrącaniu Prawa, tege Prawa, które on 
czci : wielbi, które jest jego życiem. Lecz bądźmy;

tu sprawiedliwi. D iaczagói lahin Broi nic idąl* 
do Petach Tkwab i również tamtym ludziom ni* 
mówi, że odtrącają Prawo? Z moich wipOtńhWd 
z chederr? wiem. że również „Birijan H a^ fec1*4 J**t 
w le lk  rti nakazem P-r.wa d laczego rabło Brot ule 
nie mówi o tych z Petach Tikwah, którzy tdwnłbi
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odtrącają Prawo przez to, że  # !r zatrudniają ro i 
hutników żydowskich? Jeśli rabin Brot zgodzi Się 
pójść do Petach-Tikwah i  strofować tych ludzi za 
ich grzechy, gotów  jestem pójść razem z  nim. Dla 
czeco mówi się tylko o grzechach robotników w  
tt i d/iedzime? Rabbi Brot ,rabbi stal się jedno 
sicmiiiy. je ijn o  może być Prawo —  dla bogatych 
i biednych.

M OBRONIE E G ZE K U TYW  F 

Gdy sobie ktoś wyimaginuje, że można zburzyć 
Histadruth i jednocześnie nie wstrząsnąć całym 
gmachem tego dzieła odbudowy, wówczas ów 
„k toś" jest albo głupcem albo też naprawdę chce 
zburzyć ten gmach. Przeciwko teinu musimy się 
jednak i będziemy się też bronić.

Inna sprawa. W ybraliście na ostatnim Kongre 
śle egzekutywę w  ten sam sposób, w  jaki zwy 
kliśmy wybierać egzekutywę, jako najwyższy or­
gan' naszegeo ruchu- Egzekntywa ta dokonała pe­
wnej pracy. Mogę tę pracę obserwować z pewnej 
odległości. Z ręką na sercu: Poza ogólną zawodc 
wą opozycyjną postawą przeciwników nie w ie­
działbym, co ta opozycja potrafiła egzekutywie 
wyciągnąć 7. je j kieszeni, jako środek napaści. 
Egzekntywa te dokonała pewnej pracy oolity 
ćznej, rozwinęła w  Palestynie niektóre rzeczy i 
spłaciła długi zaległe. Zapewne, wielu rzeczy egze 
kutywa nie robiła, lecz za to winę ponosicie W y, 
którzyście je j życie uczynili ciężkiem i gorzkiem 
T y le  się tu mówi o konieczności wzmocnienia Or 
Ranizacji Sjonistyc/.ncj, ja zaś powiadam: oiespo- 
3Ób jedną ręką chcieć wzmacniać organizację s 
drugą —  obsiać wybraną przez nią ogzekutywe.

J PR ZE S TA R ZA ŁE  PO G LĄD Y

Cóż ta cała walka z robotnikami znaczj?  P ro ­
wadzą ją ci, którzy żyją jeszcze przes tarzałem! 
poglądami cc do stosunku pracodawcy do praco 
biorcy, i nadto ci co właściwie wcale nie są kapi­
talistami. W ydaje mi się, że w ielkie fabryki, jak 
„N eszer“  i „Szemen“ , które przecie są właściwe 
mi eksponentami kapitału, wcale znośnie godzą 
-dę ze swemi robotnikami. A le  właśnie lumpen-ka 
p ita l (a taki, wzorem lumpem proletarjatu, istnieje) 
n ie doszedł jeszcze do stopuia istotnego zrozumie­
nia stosunków między pracodawcą a pracobiorcą. 
1 dlatego powstają ‘płaszczzny tarć i zatargi, ży  
tr ię  zatem nadzieję, że A . C. podejmie w  te dzle- 
te in ie Interwencję celem prrerzucnia mostu mię­
d zy  obiema stronami, gdyż tarcia te są nietylkc 
natury gospodarczej, lecz również politycznej.

j RELIG IJNOŚĆ W  P A L E S T Y N IE

A  teraz w  sprawie religji. Jest to kwest ja 
bardzo delihatua i  należy się do niej odnosić z  
mok^ymahią wrażliwością i ostrożnością N ie jest 
to  w  naszym ruchu zagadnienie nowe. 1 mego 
sjony-tyczatito doświadczenia przychodzą mi na 
pomięć liczne walki, któreśmy w  tej sprawie to­
czyli. Z całą szczerością i uczciwością musimy 
przyznać, że w  tym wypadku stoją sobie naprze­
c iw  dwa światy. T e  św iaty istnieją, a musimy su 
b le jeszcze tyłku zadać pytanie, czy jeszcze istnie 
je  coś im wspólnego. Sądzę, że rabin B.ot szuka 
tych elementów wspólnych na mylnej drodze. W  
dziedzinie form religijnych on tych wspólnych e lv  
mentów ule znajdzie tam tego uiema Z oburze­
niem rabin Brot odczytał tn listy i artykuły, w 
których jest mowa o palenia papierosów w sobo 
rą w  miejscach publicznych. N ie  zauważył jednak 
tego, co jest w tych opisach decydującem Deey 
dującem zaś jest naturalność, z jaką się to robi. I 
właśnie dlatego, że te rzeczy odbywają sie są 
robione tak naturalnie, ortodoksja prcwa<? s tr i 
couą walkę Straconą, gdyż już się chce siosow ć 
środki przemocy. Również mnie jest drogą trądy 
cja naszego narodn i życzę sobie, aby nasze życie 
było przepojone tradycją. Lecz jedynym środkiem 
zdobywania iudzi dla tradycji jak i wogćle dla 
poglądów, nie jest władza, lecz siła przftłfflywa.- 
nia i argument taktu i obyczaju, k tórym  od lu­
dzi olno wymagać. Jest to ;edy..y spos 0 ozy 
skania m łodzieży i dlatego decydnjące jest w y ­
chowanie w  duchu taktu i poszanowania dla tra­
dycji i uczuć innych ludzi

PR ZE C IW  PEDAUOGJI ROBOTNICZEJ 

Pragnę w  tym -łów parę powiedzi-c rów 
nleż robotnikom. Znam książki przeznaczo­

ne dla szkół robotniczych, książki o  których po 
wiedziałbym, że ich metoda pedagogiczna odpo 
włada może, wyrażając się ostro, Rosji, lec:' z pew 
nością nie naszemu krajowi*

Że się już dziatwę chce wychować w określo 
nych poglądach, może to jeszcze być dobre dia 
Rośji, lecz nie dla nassegec kraju.

pow iłem , że rabin Brot prowadzi walkę prze 
graną, i to mnie boli, gdyż wiem,, że sprawy, o 
które chodzi, są rabinowi Brotowi równie drogi .i. 
jak życie. Lecz walka ta jes. już oddawnn przegra 
ną, jeszcze od początku okresu Haskali.

M AM Y T Y L K O  TE N  Ma Ł Y  K R A J  

Powiedziałem Panom wszystko com miał do po 
wiedzenia. Prowadzimy straszną walko o byt 
Wszystko jest dziś tak szare, tak ponure, jak 
Chyba nigdy jeszcze w naszych dziejach. N igdy 
jeszcze sytuacja nasza w golusie nie była tak po 
•łbawioną widoków, jak dziś. Dawniej była Am e­
ryka- Dziś mamy tylko ten mały kraj ,ten mały 
punkt, którego tlaprawdę jeszcze nie można uwa­
żać za punkt archimedesowy.

Jednocześnie widzę okrutną walkę samorozdar 
cia w naszym własnym obozie. Byłoby godneni 
zachodu, gdyby A. C  stworzył organ, niechby 
się składał z trzech czy pięciu członków, któryny 
roztrząsał wszystkie kwestje zagrażające naszem < 
życiu. Niech to ciało przedłoży relację następnemu 
Kongresowi, niech pracuje w spokoju i powadze 
W szystkie zagadnienia bieżące niech załatwia 
egzekutywa. Uważam za konieczne i możliwe po­
wołanie do życia takiego organu. N igdy czas n:e 
był jeszcze bardziej oduowlednl dla takiego ca 
lu. Gdy mamy przed sobą w  najbliższym czasie 
zadanie skolonizowania nowych 2000 ludzi, uw ol­
nienia się z długów, osiągnięcia nowych celów go 
spodarczych i politycznych, musimy też być w  sta 
nie osiągnąć również jedności w naszym ruchu 

Jeśli jesteśmy do tego zdolni, dotrzemy m o i; 
do odnowienia Organizacji Sjonistycznej. W ybija 
ostatnia godzina. Jesteśmy tak mądrzy ~zv też. 
być może, tak głupi, mamy jednak tylko jedyna 
jeszcze więź dia uratowania się przed utonię­
ciem. (Ż A T )

Kongres amerykański 
przeciw hitleryzmowi

Waszyngton. (Ż A T ). Kongres Stanów Zjedno­
czonych powziął, jak już doniesiono, rezolucję 
zgłoszoną przez członka kongresu Samuela Dick- 

j siedna w  sprawie wszczęcia dochodzenia kongre- 
I sowego przeciwko narodowo- socjalistycznej i 

w izrlk ic j innej propagandzie finansowanej z za­
granicy.

Dyskusja nad wnioskiem Dicksteina trwała pół 
tora godzin. Jedynym, który wystąpił przec:wko 
tej rezolucji był członek kongresu Blnnton z Te- 
sas. M otywował on swe stanowisko tern. że w  
Stanach Zjednoczonych niema antysemityzmu i 
śledztwo spowoduje jedynie zbyteczne wydatki.

Niespodzianką podczas dyskusji było wypowie 
dzenie się za rezolucją członka kongresu Louis 
Macfadena 2 Pensylwanii, ponieważ zarzucano 
mu często, iż jest narzędziem w  rękach antyse­
mickiej organizacji ^.Srebrnych k o s z u ] M a r t a  
dei zaatakował też w  swoim czasie wystąpienia 
żydowskie w  Kongresie. Popieram szczerze tę 
rezolucję, oświadczył podczas dyskusji Macfa- 
den .albowiem koniecznęm jest stwierdzenie czy 
istnieje w  Stanach Zjednoczonych ruch inspiro­
wany z zagrnnicT. który ma na rei u zmianę na­
szej konstytucyioei Formy rządu.

Powzięta rezolncia w  sprawie dochodzenia kon 
grosowego asvgmi>e na te nkcv’ "ó 000 dolarów. 
Komisja śledcza składne sie helzie z siedmiu 
członków mianownrwrh przez speakera (przewo­
dniczącego kongresu).

Cała prasa amerykańska powitała z zadowo­
leniem uchwałę kongresu o śledztwie przeciwko 
narodowym socjalistom... Prasa wyraża przeko­
nanie. że dochodzenie kongresowe położy kres 
niszczycielskiej robocie agentur hitlerowskich w 
Ameryce

Samuel Dickstein. który odniósł obecnie w ie l­
kie moralne zwycięstwo w  parlamencie amery­
kańskim. jest rodem z "Wileńszczyzny Test 011 sy­
nem rabina i liczy obecnie 47 łat Dickstein u- 
keńezył wydział prawny w  Nowym Jorku i od 
r 1908 prowadzi kancelarię adwokacka. Do ame­
rykańskiej Izbv Reprezentantów Samuel Dickstein 
v  ybrany został poraź pierwszy w  r 1919 Od 
r 1923 iest on hez przerwy członkiem Kongresu 
Amerykańskiego.
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Tydzień Organizacja 
i Propagandy

Dalsza lisia miast, które w  ramach Tygodni" 
Organizacji i Propagandy zostf.au odwiedłow 
przez delgatów Egzekutywy. Delegaci •wygłosfl 
w danych miejjscowościach referaty jn U iC M  

Dębica —  dr. L. Hecht 8. IV .
Jarosław —  dr. Sz Feldblutn 8. IV  
Rzeszów — Joachim Neiger 8. IV .
Skawina — mgr. R. W o lf 8. IV .
Ka lw aria  —  G. Dresner 8. IV .

Z działalności Centrali K . H .
Dziś w  niedzielę 8 bm. odwiedzi z  ramienia cen-' 

trali K. II. w  Krakow ie tow  mgr. Edw Rostfaal 
Krzeszowice, gdzie wieczorem wygłosi publiczny: 
referat Nazajutrz wyjeżdża tow. mgr. Rosthał 
do W ieliczki, gdzie o godz. 8-mej w ieczór w yg ło ­
si w sali kanału odczyt nt. „W  walce O żyd. Pa ­
le: lynę".

Centrala K  H. uprasza na tej drodze konitetyi
sjonistyczne o poczynienie wszelkich koniecznych 
przygotowań według pisemnych instrukcyj.

P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y

Sprawa koncesy; autobusowych
.Tak wyjaśniają, wszystkie autobusy, które do 

di ia 19 bm. należeć będą do przedsiębiorstw nie- 
posiadających koncesyj w  myśl nowej ustawy o  
koncesjach autobusowych będą wycofane z  obie­
gu. Z dniem 19 bm. policja czuwać będzie nad 
tern, by niekonccsjonowanć autobusy me wyru 
sztły  w  drogę. Dodać należy, że w ielu podań o 
koncesję jeszcze nie załatwiono Najgorzej przed­
stawia się sytuacja przedsiębiorców, którzy po­
dań nie zgłaszali, przypuszczając, że ustawa bę-| 
dzie odroczona. Takich przedsiębiorstw jest W 
Polsce kilkaset P rzy  udzielaniu kon *esyj władze 
kierują się względami ogólnej polityki komunika­
cyjnej, sprawdzają stan majątkowy przedsię­
biorstw, pozatem kontrolują ewidencję karną osób 
starających się o koncesje.

Polskie Koleje Państw czynią przygotowania 
do uruchomienia z dniem 13 kwietnia br, kilka 
lm ij autobusowych we własnym zarządzie W ła­
dze kolejowe zapewniają, iż z dniem 18 bm. uru- 
cl omią komunikację autobusową na wszystkich 
linjaeh zarezerwowanych dla eksploatacji w  za­
rządzie kolejowym.

Luksusowe wozy autobusowi? kursować będą 
na szlakach dłuższych, jak Warszawa— Radom, 
W arszawa—Białystok, W arszawa— Grajewo, K ra  
ków—Krynica, Kraków — Zakopane. P rzy  mini­
sterstwie komunikacji utworzony został specjal­
ny wydział komunikacji autobusowej, który or­
ganizuje kolejowe lin je autobuso ve. N aczeln i-, 
kic-m tego wydziału mianowany losiał kpt. Bro­
dzić Jak słychać, koleje państwowe zamierzają 
budować przystanki dla pasażerów na eksploato­
wanych przez siebie szlakach komunikacyjnych. 
Autobusy kolejowe kursować mają według roz­
kładów jazdy, których opracowanie jest na ukoń 
ezeniu.

Specjalne formalarze ubezpie­
czeniowe dla rzemieślników

Związek Izb rzemieślniczych przedłoży! Mipi-
•rstwu opieki społecznej projekty uproszcza- 

ryeh formularzy ubezpieczeniowych w  odniesie­
niu do rzemiosła. Formularze te ułatwiać mają 
dokonywanie zgłoszeń w zakresie ubezpieczeń spo 
łeczr.ycti oraz obliczanie i uiszczanie składek. 
PcŁtulat wprowadzenia uproszczonych formula­
rzy ubezpieczeniowych uzasadniany iest tam, iż  
formalności obecnie obowiązujące »ą  bardzo 
skomplikowane i dla rzemieślników- pi-'.cc daw­
ców zbyt uciążliwe.
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Katastrofa torpedowca japońskiego

*:.:m  •' - ' ■;  - -....' i
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Donosiliśmy o  katastrofie, jakiej ileg ł torpedowiec japoński ..lomotsuru1'. Zginęło wówczas 1U!J 
osób z  pośród załogi. Zniszczony kadłub okrętu przyholował do portu japoński okręt wojenny.

M om cit ten w id zim y na zdjęciu

Usty i  TrzecfeS gw sjy

• • •

(Od naszego specjalnego korespondenta berlińskiego)
Berlin , w  kwietniu.

Zna Pan  Oswalda Krugera? Nie? T o  d z iw ­
ne, wszak to droguorzysia z naprzeciwka. T o  
ju ż wcale nie m łodzik, to starszy pan po 60-lce. 
A  przylem  um ysłow o jeszcze wcale rześki, p i­
je  piwo, gra w  skata i rozpraw ia o polityce. A  
zatem proszę uważać. Zaraz się zacznie;

S IE R P  IF.Ń 1919.

W szak ja zawsze to m ów iłem . Zostaliśm y o- 
oszukani i okłamani. Zw ycięstw o, zwycięstwo, 
ciągłe znowu zwycięstwo. A ż  przepadliśm y z 
kretesem. T ę  „kalarepową"’ zimę czuję jeszcze 
w e  wszystkich kościach. Bogaczom naturalnie 
powodziło się świetnie. W szystk iego podosłat- 
kiem . A le  lud, zagłodzony przy pełnych spich­
lerzach. Obszarn icy by li panami w  kraju. P a ­
now ie von i  zu... Nażarte św in ie etapowe. A le  
prosty człek, ten n ie m iał się czego śmiać (Pan  
Oswald K ru ger został pow ołany jako szerego­
w iec do trenu, ale nie wydostał się poza nrasto 
Berehlesgaden). M y żołn ierze frontow i m oże­
m y  coś o tern zaśpiewać. W  piekle pod Y e r -  
dun n ie  h v ło  tak wesoło jak w  domach publacz 
nych  w Charleroi, udzie w ie lc y  panow ie się za 
bawśałi... Toteż n a jw yższy  b y ł czas po temu, 
że lud skończył z  tą kliką. W arunk i pokojowe 
sg wprawdzie twarde, ale i d ruga strona będzie 
miała 3o czynien ia z socjalistam i. A  skoro i 
tam socjały dojdą do władzy, to i krzyw da trak 
tatów pokojowych będzie naprawiona. T y lko  
cierpliwości

S IE R P IE Ń  192Ó.

P rzec ież  Francuzi i B e lgow ie  opróżn ili Z a ­
głębie R u hry l A  kto tego dokonał? Siresemann. 
T o  jest .w łaściwy człow iek. Zaw sze zwolna na­
przód. On sobie ju ż z tym i braciszkam i da ra ­
dy. U w aża jc ie  m oi panowie, zagranica musi 
przecież m ieć  w zgląd . T o  tak nie idzie. A le, co 
n a jw ażn ie jsze —  początek zrobiony. D a le j ju ż 

jakoś będzie-

L IP IE C  1932.

A  w ięc, m oi panowie, Papen  —  to jest właści 
w y  człow iek. T en  czegoś dokonał. A  socjały 
trzym a ły  gęby. T en  um ie ich złapać. Boć już 
był n a jw yższy  czas. Dokąd m og liśm y zajść 
p rzy  tych  stosunkach? T en  cały krzyk  z b ez­
robotnym i i innym i próżniakam i. A  kto to 
■wszystko p łac;, m oi panowie? Stan średni! M v  
schodzimy na psy, jesteśmy zniszczeni. Same

podatki, podatki, podatki. W szak państwo n ie 
jest zakładem  dobroczynnym ! Uprawiano w ła ­
śnie zadużo tej polityk i socjalnej. Ż yc ie  gosppi 
darcze nie może tego znieść. A  pozaiem  eo to 
b y ło  z tern bezpieczeństwem ! To  b y ł istny Mek 
syk nazi i komuniści w zajem nie się tłukli, a 
gdzie była władza? Py l am się Panów , gdzie b y ­
ła władza? Papen, ten ju ż  sobie poradzi! U w a ­
ża jcie panowie, ten skończy także z H itlerem . 
H itler to też taki nadęty numer, jak  się go  m o­
cno złapie, to...

K W IE C IE Ń  1933.

No, ja przecież nic nie m ówię, ale ten H itler 
ostro bierze Się do rzeczy. Jak 011 skończył z 
m arksistam i! Bo leż b y ł n a jw yższy  czas. P o ­
żar Reichstagu b y ł sygnałem  niebezpieczeń­
stwa. jakie nad nam i w isiało. Szło o na jśw ięt­
sze dobra, o istnienie państwa i narodu. T u  
musiało się mocno w ziąć za pysk. Czerwona 
hołota była  wszak do w szystk iego zdolna, A  
właściwie jest H itle r przecież w ie lk im  m ężem  
stami! On dokazał... O czyw iście  nie godzę się ze 
wszystkiem . Naprzykład to z £vdam i w cale nie 
b y ło  Ddne. O czyw iście Ż yd z i nie powinni na­
leżeć do rządu i piastować urzędów  państwo­
w ych . gdyż Żyd zi są w łaśn ie m iędzynarodowo 
nastawieni, a do urzędów państwowych nadają 
się ludzie narodowi. A le to z bojkotem  w y w o ­
łu je  tylko n iepokój i szkodzi gospodarstwu. —  
P iekarz W a lze l kupuje przecież u m n ie pastę 
do zębów  1 m ydło, czemu n ie mam od n iego 
brać bule!;? Bo jest Żydem ? Jeśli ja u n iego 
n ir  kupię, to i on u rrmie nie bodzie kupował. 
Sadze, że w  sąsiedztw ie jeden jest zdany na 
drugiego. A le  to  jest drobnostka. T o  się już ja ­
koś ,ułożv Najw ażn iejsze, że niebezpieczeństwo 
kom uny, czerw onych  rządów  teroru. zostało 
zażegnane. Idzie znowu ku dobremu. Stan śre­
dni znowu m oże odetchnąć. A d o lf H itle r zno­
w u  uruchom i życ ie  gospodarcze. A  zagranica? 

Dość długo ustępowaliśm y. Teraz trzeba zno­
w u  bvć  m ocnym ! T y lk o  silny dochodzi do cze­
goś! Potrzeba nam znowu okazałej a rm ji na 
lądzie i m orzu ! Skoro inni n ie rozbra ja ją  się, 
m v  m usim y dozbrajnć się. Musi b yć  równość. 
N ie  jesteśmy narodem  łnniejwartośekęwym . 
b v  nas można b y ło  traktować tak „per noga *. 
Kon iec z polityką porozum ienia! D om agam y się 
rów noupraw nien ia! N igdy nas nie lubiano. —  
B y liśm y  dla innych narodów za energiczni. Ale 
się nas bali. N iech  się znow u nauczą obawiać

Prawdziwe p n a f i z f w e l
Przed kilku dniami przyjął Papież pielgrzymkę 

katolickiej młodzieży niemieckiej „Neucs Detitseh- 
Iand“ . W  przemówieniu swe trą oświadczył Papież 
m. in.:

„W iem y, jak rzadko kto może wiedzieć, : cięż­
ką i trudną jest obecna chwila szezcttli i o dla urn- 
katolickich Niemców i. dla katolickiej młodzieży. 
Codziennie otrzymujemy wiadomości ie z nie- 
stety, tylko złe...

W iemy, że przynosicie zaszczyt katolickiej wie­
rze w Niemczech. Będziemy, gdzie tylko możliwe, 
walczyć o was. Prawdą jest, że się Nas zmeważa 
nawet wtedy, gdy się z Nami prowadzi rokowania. 
Będziemy mówili prawdę i bronili jej bez względu 
na to, coby nas to kosztowało...4-

Wreszcie charakteryzując obecny stan umysłów 
w  Niemczech oświadczył Papież, że to już nie 
jest nawet „fa łszywe chrześcijaństwo, ałe praw­
dziwe pogaństwo".

Należy nadto zanotować list pasterski biskupa 
Monastyru (W estfalja), który zwraca się przeciw 
„nowożytnemu pogaństwu" panującemu w Niem­
czech; pogaństwo t o — pisze Biskup monastyrskl 
—  przechodzi „sw oją  siłę niszczycielską wszyst­
ko, eo wiemy o niem a dawniejszej przeszłości".

się nas. My, starzy żołnie i ze fron tow i, nie mi to 
p rze la liśm y naszą krew  serdeczną, aby teń ha-* 
n iebny pokój został zawarty. Kon iec z tem f

L IP IE C  1933.

A  więc przecież zawsze to m ów iłem ! Adolf 
H itler jest tym  wodzem , kórego nam  niebiosa 
w  ciężkiej godzinie zesłały, aby nas w iód ł ku 
p ięknym  Czasom. Jak ten wszystko utrsfi! B ez 
robocie spada, gospodarstwo przychodzi do sie­
nie. Radość wstępuje w e  wszystkie serca nie** 
inweckię. Jesteśm y znow u narodem. Jak w  ro -  
ku 1914. F n tu z jaan  m łodzieży, radość star­
szych. On dokonał and u. On zjednoczył narósł 

.niem iecki. Co H itle r  przy-rzeka, tego dotrzyinu- 
je. M ogą beksy i  pesym iści w  to w ątp ić  —  ja 
panom  m ów ię, on  nas wyswobodzi z  więzów, 
W ersalu  i z  k ryzysu  gospodarczego.

K W IE C IE Ń  I93&

A’ żalem  m ów ię  wam . uw» panowie, la t  da­
le j być  nie może. Cały m ó j utarg w czora jszy  
wynosił jedną markę, 50 fen igów ... A ’ do tego 
jeszcze wszystkie te datki. N iedość podatków,, 
ieszcze nachodzą nas przeklęci zbieracze ofiar- 
Stan średni schodzi na psy. K io  b y ł naszym  
na jlepszym  klientem? D obrze sytuowany ro łw t 
mik! Jak się jem u teraz pow odzi? Nędznie? R o­
botn ikow i nie powodzi się dziś lep ie j niż k o rzy ­
stającemu z  dobroczynności publicznej. N ie  
m oże sobie na n ic  pozwolić. A  z  samych b ru ­
natnych bonzów  nie można się utuczyć. O ży­
w ien ie  gospodarcze? T o  przedSeź wszystko 
szwindel, co oni w  sw ych  gazetach wypisują,.* 
C y fry  sa skłamane... To  każdy z nas w idzi p® 
swoich dochodach. O  ulgach podatkowych ant 
śladu. Zam iast tego przychodzą z pom ocą z im o  
wa. A teraz najnowsze- „Sagt Bons!”  T o  znowu 
jest taki podatek party jny. A  kto to  wszystko 
musi płacić? Stan średni. .Talio państwo jesteś­
m y  przecież .plajtę’ . T o  w idzi i ślepy. C zyta li­
ście panowi-e przecież m ow ę dra Schachta. N ie  
m ożem y już płacić, nie m ożem y płacić za przy  
wóz. Jest zupełnie taksamo, iak podczas w o j­
ny: nadchodzi teraz skonlyngentowanie *m - 
portu surowca... A  pokrycie banknotów? Pow ia 
dam panom, m arka wkrótce spadnie. N ie bę­
dzie je j można zatrzym ać. W szystk ie  nasze 
oszczędności idą w  diabły. Będzie zaraz tak­
samo. jak w  roku 1923 Popędza ją  życ ie  gospo­
darcze ale to nie less właściwa droga. Pożycza 
sip i pożycza. Raz bom ba wreszcie pęknie. M ó ­
w ię  wam , m oi panowie, to  będzie jeszcze miału 
zły kon iec,.

• • •

Zgodność stenogramu zaświadcza

OBSERWATOR
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Nie,' —  nie jest to tytuł noweli.
Stary Koń  —  jęstóo berb szlachecki starej ro­

dziny Maj-MajeWskich. Przodkiem tej rodziny był 
Mikołaj, który w r. 1449 za przywilejem książę­
cym Kupił 20 włók grunta we wsi Maje, w ziemi 
ciechanowskiej, i od tej wsi brat miano Maj, a je ­
go potomkowie wzięli nazwisko Majewski. Herbarz 
liruskiego. Kosińskiego i W łodarskiego —  w yli­
cza wszystkich potomków tej rodziny i wykazuje, 
że do r. 1762 wszyscy Majewscy herbu Stary Koń 
związani są z ziemią c i e c h a n o w s k ą ,  a 
dopiero w 1837 r. potomkowie tej rodziny wyle­
gitymowani w Królestwie, a pozatem Jat. i Fran­
ciszek zapisani do ksiąg szlachty guhernji kijow­
skiej w r, 1803. —  O isinieniu Majewskich herbu 
Stary Koń w Nowogródczyźnie. niema nigdzie ani 
wzmianki, ani śladu.

Co nas to wszystko obchodzili1
Owszem —■ te szczegóły nas obchodzą i nietyl- 

Łc nas samych obchodzić powinny.

Przed dwoma laty p. Euzebjusz Łopaciński o- 
głosił w „W iad. Literackich11 (nr. 12 z 20. marca 
1032) artykuł, w którym twierdzi na podstawie 
znalezionego przez siebie dokumentu z r. 1801. że 
matka Adama Mickiewicza, Barbara Majewska, po­
chodzi z tej właśnie rodziny herbu Stary Koń. Do­
tychczas wiedziano o matce Mickiewicza tylko to. 
ie  była .,krwi obcej“  —  z Majewskieh-neofitów 
Przem awiały za tem wszystkie wersje mniej luh 
więcej uzasadnione, ale zawsze nie bezpodstawne, 
potwierdzała to wkońeu znana relacja Branickiego 
w  liście otwartym do Stanisława hr. Tarnowskie­
go  (.Jłrama pokuty11,) która była i jest autentycz­
nym dokumentem. Wszelkie próby zlekceważenia 
relacji Branickiego nie powiodły się i sami pole­
miści musieli wkońeu uznać tezę o żydowskiem 
pochodzeniu Barbary Majewskiej za dotychczas 
niezbitą. Dopiero dokument p. Łopacińskiego z 
V. 1801 dostarczył przeciwnikom tej tezy równo- 
n ędn ej — na pozór —  broni do zwalczenia jej.

W  wydaniu sejmowera d zid  Mickiewicza z r. 
1033 prof. Pigoń bez żadnych zastrzeżeń i komen- 
śtetzy stwierdza już, z powołaniem się jedynie na 
•rtyfcul p. Łopacińskiego. że Barbara Majewska 
|eet herbu Stary Koń. W  wydanej w r. 1934 mo­
numentalnej tponografji Mickiewicza, pfof. Kleiner 
petryfikuje już ten sian sprawy. ustalając w lek- 
|cie pochodzenie Barbary Mickiewiczowej z Ma­
jewskich herbu Stary Koń. aczkolwiek równocze­
śnie w przypisach podziela wątpliwości co do wia­
rygodności dokumentu p. Łopacińskiego Nie bę­
dąc uczonym z fachu, nie mogę wiedzieć, czy ta­
ka metoda w  nauce jest przyjęta: niewątpliwie 
.tak jest, skoro uczony te; miary, co p. prof K lei­
ner, taką metodą się posługuje. Niemniej jednak 
taka metoda prowadzi Jo ustalania opinji dosta­
tecznie nie skontrolowanych, na podstawie doku­
mentów należycie wszechstronnie nie zweryfiko­
wanych.

Trudno bowiem bez sprawdzenia dokumentu z 
sr. 1801 (tj. poświadczenia, że Ignacy Majewski, 
brat Barbary Mickiewiczowej, jest szlachcicem 
herbu Stary Koń) uznać stanowczo, że stanowi 
on świadectwo na fakt prawdziwy; a jeszcze trud­
niej, po krytycznem zbadaniu treści poświadcze­
nia uznać za niezbicie stwierdzone, że Barbara 
była z Majewskich herbu Stary Koń. Nie znaczy 
to, jakoby to miało być wogóle niemożliwera; 
śtwierdzam tylko, że na podstawie tego -jedynie 
dokumentu. —  a innego nie mamy, —  można ra- 
cJtej babrać przekonania, że w  rzeczywistości by­
ło wręcz przeciwnie, że ani Ignacy Majewski, ani 
teja ©nfej, Barbara Mickiewiczowa nie byli z sżlaeh- 
'ty  herbu Stary Koń.

W ąfp iiw ol i. jakie się nasuwają, dotyczą za­
równo stropy formalnej jak i . faktycznej.

Przypatrzlńy się dokumentowi p. Łophcińskie-

$ %  - , •
Jektto poświadczenie marszałka powiatu nowo-

gfódakiego, potwierdzone podpisami szeregu u- 
rźędbików-obywateli, jakoby Ignacy Majewski. 
M-yń Mhtensza, ekonoma w Cząbrowie, f Anny z 
Orzeszków. byl z rodziny .zdawien dawńa w  No- 
wogrudczyżnie osiadłej i dobrze skolighconej1* I 
pieczętował się herbem Stary Koń. przydomku 
Morawiec. Fcświa-ictteni-; marszałka ncsl daf ę 25 
'  erptia 1801, a złożone zostało do akt, tj. tu ty-

kowane, przez ^Mikołaja Mickiewicza, szwagra te­
goż Ignacego Majewskiego dnia 5, września 1801- 
a więc w 10 dni później, po zebraniu przez niego 
pewnej ilości podpisów urzędników-obywateli.

Tensam Mikołaj Mickievvicz w  r. 1804 legitymu­
je swoje własne szlachectwo —  zupełnie formal­
nie, przed deputacją wywodową szlachecką gu- 
bernji Łitewsko-Grodzieńskiej „na sądach Jego 
Imperatorskiej Mości grodzkich powiatu Nowo­
gródzkiego11. „Działo się na sesji deputacjl wywo- 
dowej szlacheckiej gubemji Litewsko-Grodzień- 
skiej w Grodnie. Przed nami (wymieniony marsza­
łek pow. grodzieńskiego jako zastępca gubernskie- 
go marszałka i deputaci z wszystkich powiatów, 
gubernję grodzieńską składających, do roztrząsa­
nia wywodów wybrani.) Gdy okazało się, że K rzy ­
sztof Rynwid. syn Walentego, pradziad dziś w y­
wodzących się... przeniósł się w powiat nowo­
gródzki i ożenił się z Krystyną Zakrzewsk-,... 
A  jako rzeczeni synowie Jana za szlachtę aktual­
ną uważani byl i  i na publicznych zgromadzeniach 
mieli miejsce oraz szlacheckie podatki opłacali i 
dotychczas opłacają, między w i e l u  n a  
w s z y s t k o  d o w o d a m i  poświadcza ta­
bela abjuratowa... itd., r* temibardziej, kiedy ci, 
udawszy się do gniazda swojego w  pow. Lidzkim... 
...uzyskali ś w i a d e c t w o  o d  M i c k i e w i ­
c z ó w  t a m ż e  m i e s z k a j ą c y c h  i dal­
szych tamecznych obywateli, że... oraz oraz że 
l i n j a  p o c h o d z e n i a  Mickiewiczów w 
Nowogródzkiem z linją Mick, w Lidzkięm za­
mieszkałych j e s t  z g o d n a ,  jak okazuje się... 
ze świadectwa rodowitości szczątków Krzysztofa 
i Jana Mickiewiczów... Jakób. syn Jana a wmik 
Krzysztofa, spłodził syna Mikołaja, który jest. , 
ożeniony z Barbarą Majewską, ma trzech synów... 
itd. —  P r z e t o  m y  m a r s z a ł e k  i d e ­
p u t a c i ,  g r u n t u j ą c  s i ę  n a  w y ­
s z c z e g ó l n i o n y c h  d o w o d a c  h... oraz 
prawideł ukazami Rządzącego Senatu przepisa­
nych... za aktualną szlachtę uznajemy, ogłasza 
my i w pierwszej klasie księgi szlacheckiej umiesz­
czamy'1. (Wierzbowski: Gerealogja Mickiewicza. —  
„Tyg . Ilustrowany11 1902 nr. 33).

Tak się legitymowało szlachectwo w sposób 
przepisany, nie budzący wątpliwości.

Dlaczego tensam Mikołaj Mickiewicz nie legity­
mował szlachectwa swojego szwagra, a więc i 
swojej żony Barbary, w sposób formalny „ukaza­
mi Rządzącego Senatu przepisany11, zwłaszcza, że 

według słów prof. Klenera —  odnośnie do pa- 
renteli swej żony ..nie miał się c-zem chwalić", 
podczas gdy herb Stary Koń był jednym z naj­
starszych klejnotów', którym szczyciło się wiele 
znakomitych rodów w Polsce (zob. Paprocki Nie- 
siec.ki) ?

Jestto sprzeczność, nakazująca krytyczne usto­
sunkowanie się do dokumentu p. Łopacińskiego i 
stwierdzenia prof. Pigonia.

Pan prof. Kleiner akcentuje, iż w ięcej r.iż na 
dokumentach i zawartych w nich ogólnikach, na­
leży polegać na świadectwie braci-szlachty. która 
stanowiła towarzystwo, wszystko wzajem o so­
bie dokładnie wiedzące. Otóż —  Rodzina'1, her­
barz szlachty polskiej, opracowany przez Se­
weryna hr. Uruskiego, przy współudziale Adama 
Kosińskiego, uzupełniony przez Aleksandra W ło­
darskiego. (wydany w  r. 1913) ua który powoła­
łem się na wstępie, wylicza Majewskiehi-Starykoó 
W Królestwie, w Cesarstwie, w Petersburgu, w  0- 
patowskiem i w Płockiem 'w Mławskiem iw Prza- 
Bzmyszu. na Podlasiu i w Kijowskiem. lecz ani je­
d n e *  słowem nie zdradza żadnej wiadomości o 
tem jakoby zachodziło choćby pTawdopodobień 
stwo istnienia członków tej rodziny w Nowc- 
grodzk em. A  przecież to dzieło fundamentalne 
wyszło drukiem u z u p e ł n i o n e  w  r. 1913. 
w którym autor czy wydawca już musiał coś wie­
dzieć o literaturze polemicznej w kwestii pocho­
dzenia Barbary Majewskiej, a jest nie do pomy­
ślenia, aby miał nie zaznaczyć przynajmniej praw­
dopodobieństwa, ie  z tej rodziny wywodzi sie 
matka wieszcza, gdyby miął.po temu jakieś dane.

W ięc takich danych nie było.
Nie dostarcza też żadnych danych ..dokument" 

p. Łopacińskiego. Dokument ten jest niezem wię­
cej. jak tvlko poświadczeniem, podpisanem przez 
marszałka nowogrodzkiego ha skutek wstawienni­

ctwu adwokata nowogrodzkiego Mikołaja AOękto* 
wieża, że jego szwagier klnący Majewski jest 
szlachcicem „zdawien dawna w Nowogrodezyźnie 
osiadłym i dobrze skuligaeonym11, herbu i  przy­
domku takiego, jakie Mickiewicz marszałkowi po-j 
dał. Jeżeli „dobre skoligacenie11 przyjmiemy bez, 
dyskusji, to „osladłóść w Newogrudczyżnie z da­
wien dawna" jako Majewski h. Sfąry Koń, —  jest- 
w  świetle zapodań Uruskiego, Kosińskiego i W ło-1 
darskiego. zupełnem nieprawdopodobieństwem- Że,/ 
na takiem świadectwie marszałka powiatu mogło 
kilku urzędników-obywattii lekką ręką się podpi­
sać, to jest zupełnie zrozumiałe, a niezupełnie, a 
nawet wogóle nie-autorytatywne. A  już zgoła nie-J 
wyraźnym staje się ten „dokument" z chwilą, 
kiedy w kilka dni po jogo wystawieniu, Mikołaj 
Mickiewicz, adwokat ' szwagier Ignacego Majew­
skiego. aktykuje go. i

Na zaznaczone wątpliwości w tej mierze („N o ­
wy Dziennik" nr 99 z r. 1938), wysunął p. Ł o ­
paciński kontrargument, ię  wiarygodność tego 
poświadczenia nie ulega wątpliwości, gdyż nadu­
życia w tym kierunku bywały surowo karane. A  
więc jest wiadomo, żc zdarzały się takie naduży­
cia, a karane bywały oczywiście tyliko te wypad­
ki, które były ścigane, zaś inne uchodziły. A  któż 
by w tym wypadku miał spowodować sprawę O 
nadużycie, skoro interesowanych szlachciców her* 
bu Stary Koń w Nowogrcdczyźnie nie było. spra­
wa została gładko załatv iona w  ciągu kilku dni po 
cichu w swojem kółku, przez poważanego i usto­
sunkowanego adwokata nowogrodzkiego, a skan­
dal groziłby marszałkowi powiatu i szeregowi u- 
rzędników-obywateli. W  czyim interesie miałoby 
to leżeć? —  „W o  kein Rlkger, da kein Richter".

Jednak nie twierdzę w- ale, jakoby tu miało za­
chodzić świadome nadużycie. Prof. K leiner przy­
tacza za p. Łopacińskim, że Mikołaj Mickiewicz 
wczytywał się w stare akta i chętnie korzystał ze 
znalezionych w nich szczegółów dla przystrojenia 
swego rodowodu w pstre piórka (to takie ludzkie, 
areyludzkie...). Dlaczegóżby więc miało być tak 
nieprawdopodobnem. tak zdrożnem, ie  pan mece­
nas i swojej żonie chciał sprawić okazyjnie pięk­
ny „rajer11, —  zwłaszcza, że zachodzić musiała po­
tem u pilna potrzeba, jak tego dowodzą wszystkie 
towarzyszące temu aktowi okoliczności. A  odkąd 
adwokaci adwokatami, —  tego rodzaju sprawy 
wchodzą w zakres ich zynności, przyezem zasa­
dniczo mają zaufanie urzędów i władz. A  nie za­
pominajmy. że ogólnie mówiło się wówczas i —  
jak stwierdza p. Łopaciński, —  mówi się na L i­
twie po dziś dzień, o pochodzeniu Majewskich z 
neofitów Pan prof. Kleiner zaś podaje, że w  ba­
danych przez siebie aktach parafjalnych w  Nowo­
gródku. Worończy. Horodyszczu, napotkał róż­
nych Majewskich bez wskazówki co do ich po­
chodzenia. A  więc —  ?

Więc jeszcze raz narzuca się pytanie: Dlaczego 
mecenas Mikołaj Mickiewicz w danych okolicz­
nością' h nie postarał się o należyty wywód Bzla- 
c hec ki dla swojego szwagra i nie wylegitym ował 
go prawidłowo, w sposob nie dopuszczający żad­
nych wątpliwości, a m ogący raz na zawsze zadać 
kłam wszelkim wersjom o pochodzeniu jego żonę 
z neofitów?

Odpowiedź może być tylko jedna: Ponieważ
miał ważne po temu powody, ponieważ nie mógłby 
tego wykazać, ponieważ mógł to przeprowadzić 
tylko w  taki sposób, w ,'aki to zrobił.

Nie, —- ten dokument p. Łopacińskiego nie jest 
liściem z żywego drzewa geńealogiczdegc: jeet to 
oderwany sztuczny listek figowy, sporządzony dłft
zakrycia czegoś, a który twem zaistnieniem wśród 
danych okoliczności świadczy, że tam było coś do 
zakrycia.

Nie, -  - ten „dokum ent' nie stanowi niezbitego 
dowodu, jakoby Barbara Mickiewiczowa pocho­
dziła z Majewskich herbu Stary Kcń.

Popiostu Mikoiaj Mick ewi z posadził swego 
szwagra na drewnianym Siarym koniu, którego pp. 
Łopaciński i prof. Pigoń prowadzą za uzdę, po­
pędzając batem: wiśtal iieta! —  To im dogadza. 
Teraz p. prof. Kleiner akceduje do tej imprezy. 
Mimoto —  ten Stary Koń nie rusza z miejsca. N ie­
ma nigdzie śladu tego herbu w rodzinie Mateusza 
Majewskiego. Adam Mickiewicz też nic o nim ńie 
słyszał Władysław Miektewicż też o tem nic nie 
wspomina.

Nie. -  Barbara M!ck:v-wiczowń ńie była z Ma­
jewskich herbu Stary K_ń..,

2. u-L.
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Warszawski skandal teatralny
Zespoły artystów b. teatrów miejskich w  W ar­

szawie uważają, iż dyr. Krzy w os ttwski. zrzeka- . 
jąc się dalszego prowadzenia leatró v, zerwał * 
obowiązujące z artystami umowy, wobec czego 
zespoły wysląpią w  najbliższym czasie L>a dro­
gę sądową w  celu dochodzenia swych praw.

Na żebrania członków zespołu iriystycznego b. 
teatrów  miejskich stwierdzono, że z sumy 25.000 
z ł, które dyr. Krzywoszewski otrzymał przed 
samą Wielkanocą z kasy miejskiej w  celu wypła­
ty  poborów artystom za kwiecień, do kasy tea­
trów  wpłynęło zaledwie niew iele więcej nad 
10.000 zł. Kwota la została użyta na częściowe 
pokrycie dawnych zaległości artystom. \V ten spo 
i ób pensja kwietniowa nie została im wcale, w y ­
płacona. W  związku z tem nie wypłacono im ró­
wnież t. zw. ,feu‘*, wbrew  przeciwnym tw ierdze­
niom. Ponadto potrącone z pensji składki dla Ka- 
ty  pożyczkowej artystów za styczeń, luty i ma­
rzec nic wpłynęły do tej kasy W  ten sposób na­
stąpiło naruszenie depozytów stanowiących wła- 
ność artystów. W dalszym ciągu suny potrąca­

ne artystom z  tytułu ich długów (naprz. p. Gor­
czyńskiemu) w  celu wpłacania ich komornikom, 
r.ie zostały przesłane p o i w jiśu w ym  adresem.
N ie została wpłacona siódma rata Pożyczki Na­
rodowej, którą potrącono poszczególnym arty­
stom. Zaległości za ubiegły sezon, Ij. do paździer­
nika 1933 r. z tytułu pensji wynoszą kilkanaście 
tysięcy zł; dotyczy to artystów, którzy zarabiali 
ponad 800 zł.

Zaległości obejmują też personel ł echniezny b. 
teatrów miejskich, który zwrócił się z prośbą o 
interwencję do w ładz administracyjnych i do in­
spekcji pracy.

Adwokaci dotknięci kryzysem
Kryzys gospodarczy coraz hardzi"] daje się od­

czuwać w  zawodach wyzwolonych. Ciągłemu po­
gorszeniu ulega sytuacja adwokilów . W  w ar­
szawskiej Izbie Adwokackiej dał ię ostatnio za- 
ot serwować duży napływ podań adwokatów, za­
biegających o  udzielenie zapomóg. Blisko 30 ad 
wokatów zabiega o pożyczki, gdyż są zagrożeni 
eksmisjami.

Stan ten wpływa na wzrost zaległości adwoka­
tów w  składkach na rzecz Rady; zaległości skład 
ki przekroczyły ostatnio cyfrę 700.000 zł.

Bandytyzm  cbwfepolski w Gdyni
Od dłuższego czasu grasuje na terenie Gdyni 

'nieuchwytna grupa ekscedentów, która na wzór 
swoich kolegów  obwiepolskich w W arszaw ie tru 
ani się wybijaniem szyb wystawowych oraz o- 
kien w  mieszkaniach prywatnych O fiarą tego 
sportu padają głównie sklepy żydowskie. Eks- 
cedcuci posługują się w  swojem dziele zniszcze­
nia procami i ołowianetni krążkami. Policja 
gdyńska mimo energicznych dochodzeń nie zdo­
łała do tej pory ująć sprawców tych wybryków  
a wobec lego, że niszczenie szyb przybiera coraz 
szersze rozmiary, komisarjat rządu w  Gdyni vy- 
storował odezwę do ludnoś-ń wzywającą wszyst­
kich obywateli do współdziałania z policją w  akcji 
zm ierzającej do likwidowania tych wybryeów

Konfiskato książki „Swastyka i dziecko"
Z polecenia w ładz stołecznych skonfiskowano 

w  towarzystw ie wydawniczem ,Rój* książkę 
Wandy Melcer- Rutkowskiej pt „Swastyka i dzie

cko“ . Książka na tle przewrotu hitlerowskiego 
przedstawia przeżycia porzuconej przez męża ko­
biety. Powodem konfiskaty mają być opisy scen. 
drastycznych, przyczem w  powieści znajdują się 
dość wyraźne aluzje, po których możnnby po­
znać. do kogo odnoszą si opisy powyższych 
scen.

Skazanie b. posła
Po kilkutygodniowej rozprawie zakończył się 

v  sądzie okręgowym w Warszawie proces u. po­
sła Stronnictwa Chłopskiego Tadeusza Różań­
skiego, oskarżonego o nadużycia na szkodę w ło­
ścian przy parcelacjach gruntów Sąd skazał Ró­
żańskiego na dwa lata więzienia, a wobec za­
liczenia mu na poczet kary 25- mi es i -czar ego are­
sztu prewencyjnego, uznał karę za odbytą.

Kochliwy Tursk wydalony z  Polski
Osławiony w  W arszaw ie piekarz turecki Ab- 

dula A lijew  został zawiadomiony o decyzji Ko- 
tnisarjatu Rządu, morą której '.ostaje usunięty 
z granic Polski, jako uciążliwy cudzoziemiec 
01601110, jak wiadomo, A lijew  sie Izi w  w ięzie­
niu za wykroczenia przeciw  moralności. W yjdzie 
26 maja, poczem będzie musiał opuścić Polskę 
w  ciągu 7 dni.

A lijew  wystosował do poselstwa tureckiego 
prośbę o wzięcie go w  obronę. W  obszernem pi­
śmie zaznacza, że w  przeciągu 20-lel,niego pobytu 
w  Polsce doszedł do majątku, sięgającego 1 mi­
liona złotych! „Pozbaw iono mnie majątku wsku­
tek moich długów, wynoszących 400 tysięcy zło­
tych — pisze —  a syndyk od piętnastu miesięcy 
nie wypłaca nu ani grosza, lak, że ostatnio ży­
łem ]ak nędzarz".

Z  P r z e m y ś l a
)Tnn.) ROZWÓJ S ZK O ŁY  ŻYDOW SKIEJ. One

gdaj odbyło się doroczne walne zsbrapie członków 
Żyd Tow . Szkoły Lud. i Sred. w  Przemyślu. Ze 
złożonych sprawozdań wynika, że rok ubiegły 
ły ł  dalszym etapem rozwoju szkoły, tak pod 
względem naukowym, jakoteż organizacyjnym. 
Nadbudowano na p iachu  szkol lym drugie pię­
tro, wybudova.no dużą salę teatralną i gimnasty­
czną. Mimo piętrzących się trudności material­
nych Tow arzystw o przez rok ubiegły w yw iązy­
wało się punktualnie i należycie ze swych zo- 
rewiązań, a nawet spłacono ookażną część dłu­
gów

Wobec pomyślnych wyników w izytacji należy 
się spodziewać, że w  tym roku zakład uzyska 
pełne prawo publiczności, zwłaszcza że wszyst­
kie dotychczasowe matury wykazały doskonałe 
przygotowanie abiturientów zakładu. Ostatnio 
matura hebrajska pod przew. rab. dra Freunda 
v ykazała też należyte wiadomości wychowanków 
w  dziedzinie judaistycznej.

P o  złożeniu sprawozdania przez przewodniczą­
cego p. Perlrotha i skarbnika p. Blumenfelda, 
lozw inęła się żywa dysknsja, którą zainicjował 
p dyr. Ostem, przedstawiając główne wytyczne 
pracy pedagogicznej, wychowawczej i organiza­
cyjnej na rok bieżący.

Po  uchwaleniu absołutorjum ustępującemu za­
rządowi oraz podziękowania n, inż Peidrothowi 
za jego bezinteresowną pracę D rzy  budowie dru­
giego piętra szkoły, wybrano 6 członków zarzą­
du w  miejsce ustępujących, a to pp. Blumenfelda, 
Etigelherta, Kahanego, Mermelstcinową, M. Perl­
rotha i Aszera Tuchinana.

D ALSZE  RUGI L E K A R Z Y  ŻYDÓW . Ostatnio

P R Z Y  ASTM IE, chorobach' serca, cierpienia cli 
piersiowy chi płucnych, zołzach, raehityzmie. po­
większeniu gruczołu tarczyków egE i wolach, na­
turalna woda gorzka Franciszka-Józefa stanowi 
istotny środek, regulujący funkcje przewodu po­
karmowego. Zal, przez lekarzy.

zostało ttsunieiych z dotychczasowych stanowisk 
kilku lekarzy Żydów zatrudnionych w  Szpitalu 
Powszechnym Rozwiązanie stosunku umownego 
rastąpiło bez żadnej przyczyny.

7. KR O N IK I ŻAŁOBNEJ. Onegdaj zmarła we 
Wiedniu bJp. Antonina Wolfównat cm. nauczy­
cielka religji mojż. szkół powszechnych w  Prze­
myślu. Błp. Wołfó.vna przez dziesiątki łat za­
trudniona była jako nauczycielka w  żeńskiej szko 
le powszechnej w  Przemyślu, i maną była jako 
wzorowa pedagogiezka i osoba o sztachet nem 
sercu. Zmarła w e  Wiedniu dokąd przed kilku 
tygodniami udała się w  celach leczniczych. Cześć 
Jej pamięci.

“S-o-
KRONIKA BIELSKO-BIALSKA

M INISTER Z A R Z Y C K I W  BIELSKU. Onegdaj
bawił w  Bielsku w  towarzystw ie kilku wyższych 
urzędników p minister handlu i przemysłu Za­
rzycki. Minister Zarzycki w  towarzystw ie staro­
sty dra Bocheńskiego i dyrektora izby przemy­
słowo- handlowej' dra Adanieekiego odwiedził 
szereg większych przedsiębiorstw przemysło­
wych w  Bielsku.

W A L N E  ZE B R AN IE  stow. „Ezra lechaJuzim** 
dziś o 8330 w iecz w  kasynie sjonistycznem, K o­
lejowa 19.

STOW. W IZO  urządza dziś o 8‘30 wiecz. (Ko* 
lr jow a 19) w ieczór towarzyski z udziałem telepa* 
ty prof. Messinga.

H AK O AH  B IELSKO—RKS. CZECHOWICE,
pierwsze w  lym  sezonie mistrzu vskie zawody 
piłki t ożnej, dziś o 16-tej na boisku Hakoahu.

T E A T R  M IEJSKI: 4 pop.: „Bali im Sąvoy“ , o* 
perełka Abrahama 8 wiecz.. „Hcteł Stadt Lem* 
berg", Gilberta.

W  K IN AC H : ji polio: ...Csibi". — Miejskie B id  
sko: „Katarzyna W ie lka " (Elżbieta Bergner). sm 
Miejskie Biała: „Św iat należy do Ciebie!’*.

Z Katowic
R E F E R A T  D RA  T. N U 8SEN B LATTA

W  czwartek 12 bm. o godz. 20*30 wygłosi w  lo* 
kału Org. Sjonist. (Jasna 11) referat p. dr Tu lo 
Nussenblalt z Wiednia n. t. „Sumienie Narodów 
Świata a Kwest]u Żydowska'’ . Dr. Nus enblatt 
jest znanym działaczem sjonislycznym, publicysta 
autorem dzieła: '„Fin Volk Unterwegs zum Frie* 
den", ..Zeitgenosseu uber H erzl" i in.

DZIŚ W  K ATO W ICACH :
L iga  Pomocy Pracującym w Palestynie: urzą­

dza dziś o godz. 20 w  sali Gminy Żyd., Mickiewi­
cza 9 Zebranie, na klórem będzie referował p. 
Salamon z Krakowa n. t. „K to  i jak buduje Pa* 
lesiynę?**.

Teatr Polski: godz 16: „Rodzina*1, o 20: „Fin* 
ma‘‘ (specjalnie dla Zw\ Pocztowców).

Kinoteatry: Capitol: Pieśń Poganina. — Pala* 
ca: W iktorja i jej hnzar". — Rialto: Csibi. —  U- 
nion: Pożegnanie z bronią (Garry Cooper) —  Dę­
bica: Dzieje grzechu (Samborski), Anny szuka 
męża.

Ogótoy slonirsr walczy
o walna Lir!'Igracie do Palestyny

TE A TR  DOMU ŻO ŁN IE R ZAREPERTU AR  TE ATR Ó W  K R AK O W SK IC H .
TE ATR  IM. J. SŁOW ACKIEGO 

Niedziela pop. „P raw ie  noc poślubna": 730 w ic 
czór: „Clicę właśnie Cielne".

Poniedziałek 8 wiecz.: „Tannhauser"
JÓZEF KOŁODNY W  SALI !>n ONśKIEGO 
Niedziela 4 pop i 9 wiecz.: 2 ostatnie występy 

J. Kołodnego.

TEATR ŻYD O W SKI BOCHEŃSKA 7.
<■ ■ • r i

N iedziela 11,30 przedpoł. „Graj cyganie** (pora­
nek) i 4 pop. i S'45 w iecz . „W esoły  oficer '.

Niedziela 3‘30 pop.-. „Praw dziw a miłość"; 7‘30 
wiecz.: „Wesoła dwójka**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH

APO LLO : „Pieśniarz W arszaw y" (Eug. Bodo). 
AD R IA : „B rat djabła” .
A T L A N T IC : „Józef w  Egipcie*
B A G A TE LA : „Człow iek L e w " (Buster Crab-

be). Ponadto na scenie występ Bronowskiego.
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Z aw irow an y  dywan"

(Pat i Patachon).

Rózfsi Teieherówna Szamek Lanb
Rudnik n/S. Żołynia
zaręczeni w kwietniu 1934 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła s'ę.

MUZEUM: „Dobroczyńca lu.iziiości" ‘(Buster
Keaton. Anita Page).

PRO M IEŃ : „Adjutaot Jego Wysokości”  ( V l v  
sta Burian) oraz „F lip  i Flap i  ich piesek"

SŁONKO: „Róże św. Teresy
SZTU KA : „Jarmark miłości1* (Jeinette Gay-

nor)
ŚW IT : „Arystokracja podziemi" (W illiam  W ar­

ren).
W AN D A ..Królowa Krystyna" (Greta Garb#).
UCIECHA: „Czlbi (film  austr vr f c z  Z im .,$



BŁ p.

Mtinw.nB
ukochany i najlepazj mąż, ojciec i brat 

zmarł po krótkich i ciężkich ciernie 
niach w  Tarnowie, 5 kwietnik 1934. 

1 ogrzeb odbył aię w Tarnowie, dniu 
fi kwietnia 1984 rM o ezem zawiada­
mia w  nieutulonym żalu pogrążona

RODZINA
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RZECZY CIEKAWE

Cyda iecmfcze
W  Baltimore (U .S A .) zyskała sobie ogromną 

popularność nowa metoda leczenia neuraetenji i 
przedenerwowania. W ynalazcą te j metody; jest o- 
aiadły od kilkunastu lat w  Baltimore lekarz Rosja­
nin dr. Torki. Na czem polega nowy system lecze 
nia? Oto jak wygląda au w  relacji pism amery­
kańskich Każdy zwolennik systemu dra Tork i mtt 
si dwa raay na tydzień asytować na seansach w ie ­
czornych. Podczas seamt.łów obowiązuje ściąłe mii 
czernie. Obecni zasiadają w  wygodnych fotelach 
klubowych. Po włączeniu kontaktu w  pokoju sapa 
la się bladoniebieskie światło, a  stojące w kącie 
harmonjum odzywa się przytłumionym akordem 
złożonym *  trzech nut. T rw a to bez zm iany i przer 
w y  całą godziną i  nosi naawę poetyczną Cichej 
godziny41.

się w  Warsza w ie 'v  czasie od 10 do 15 bm p io- 
wadzi obecnie ostatnie prace przygoiowaęze, 

Ohrady Kongresu otworzy w  jmachu Sądu N a j­
wyższego minister noczt i telegrafów  Na Kongre­
sie omawiane będą m. in następujące sprawy: 
zagadnienie ustalenia term nologji prawniczej w  
dziedzinie radiokomunikacji omówienie ostat­
niej międzynarodowej konwencji tele- komunika­
cyjnej w  Madrycie w  r. 1932, rozvażen.ie proje­
ktu międzynarodowej konwencji radjowej, stosu­
nek prawa autorskiego do radjofonji, ochrona 
audyeyj przed przedszkolami odbioru rad jow cR C r, 
oraz ochrono emtsyj radiowych a ogólności.

Na Kongresie wygłoszone zostaną 3 referaty 
polskie; referat mgr Jerzego Biernackiego pt. 
„Radjowa terminologia prawnicza*, oraz 2 rife- 
'uty p. Feliksa Lubińksiego pt. „Stosunek pra­
wa autorskiego do radjo.fonji11.

„Cichej godziny"
Członkowie klubu a zarazem pancjeuci dra 

Torki twierdzą, iż ensemble ciszy, światła stłumi}  
nogo i dźwięku harmonjum wpływa uzdrawiająco 
i  dobroczynnie na etan ich nerwów. Dr Torki nie 
uzasadnia i niemoty wuja bynajmniej naukowo
swojej metody (ma rację!); twierdzi, iż wystarcza 
mu obeerwowauie zbawiennego wpływu „C ichej 
godziny11 na rozstrojone nerwy pacjentów.

„Cicha godzina11 zdobyła sobie dzięki głodnej re 
kłamie ogromne powodzenie w  całych Stanach i 
dzisiaj posiada już dr. Tork i fiije  swojej centrali 
lóaltimcrekiej w  72 miastach, a pacjentów liczy 
mnogie tysiące.

Co jest niezwykłe w  te j imprezie, jak ne etosun 
ki amerykańskie, to fakt iż korzystanie a .Cichej 
godziny11 nie kosztuje ani centa! Dr Tork i Jest 
idealistą, nie pobiera żadnych honorariów, a  no­
w e filje  otwierają na własny koszt entuiiastyczm 
iw okn n icy  mistrza i głosiciele jego sławy.

Fundamentem masowe? 
imigracji Jest

i i m t r *

lyc fow sh f Fundusz Mer. 
I s r * y g g l o v  u j e

Z I E M I E
die  ły d c w fh  «  imigracji

N IE D Z IE LA , l K W IE T N IA .

K raków  (304,3) 8—-9 Audycja poranna, 9 Nabo­
żeństwo, 10—11,57 Muzyka religijna z płyt, 11,57 
Sygnał czasu, hejnał z  W ieży Marjackicj, wiado­
mości meteorologiczne i program na dzień bież. 
12,15—14 Transmisja poranku muzycznego z F ii- 
Larnr-onji War*iA W ykonawcy: orkiestra filharm. 
ped dyr Józefa Goldsteina, oraz Gennaine Buys- 
se- Rotia (skrz.) i  Aniela Sżfcmińską (sopr.) w  
p i zerw ie ok. 13 p. Kurcd Strome iger wygł. 4-tą 
prelkcję a cyklu „2.000 lat muzyki11. 14 Pogadan­
ka dla rolników, 14,15 Z W arszawy: przegląd ryn- 
prelekcję z  cyklu „2.000 lat muzyki11. 14 Pogadan­
ka z cyklu JSaanuj zdrow ie należycie11 ca temat: 
„Rota witamin w  odżywianiu11 wygł. dr. B Skar­
żyński, as. U. J 15,20 £ W arszawy konceri zesp. 
Jazzowego A. Furmańsklego, 16 Z W arszawy: 
program dla dzieci: słuchowisko: „Jak zła Bar­
barka piekła wiełabnocae uaby11 Anny Swirszczyń 
sklej, 16,30 Płyty, 16,45 Kwadrans literacki: Jan 
Aleksander Zaremba: „Pogodki ^orolski łod Ż y ­
w ca " w yg łos i autor w  gw arze iy  wieckiej, 17 Z 
W arszaw y: „Ogród w  oknie i na balkonie11 wygł. 
P  Zofja Więckowska, 17,15 Tramm fiagm m tu 
meczu piłkarskiego .Ruch— Craoovia", 17,45 Mu­
zyka 7. płyt. 16 Z W arszawy: słuchowisko: „Świę­
cone n generała K n ia śew ica i11 w 'g  Feliksa Be- 
*M. 16,40 Z W arszaw y: piosenki w  wyk Ig o  Sy- 
Idft, przy fort. J en y  Lefeld, 19 Program  na dzień 
łi*stępny, 16(66 Rozmaitości, komunikaty, 19J15 
Ddczyt pt. „Z im owe zabawy w  Zakopanem" w yg ł 
P- Marfa Sandoo, 19.30 Z W arszawy, radjotygo- 
iśnik dla młodzieży „Co się dzieje na świeme’1 w  
r p r  Bruno W inawera 19,45 Wiad. bież 19,50 
felfyśli w ybrane1 19,52 Z W arszawy: Koncert w  
w yk  ork. s ju if P  R. pod dyr. J. Ozimin skiego 
g  adz. A d a m  Didura (bas), akomp. L. Urstetn, 
W ®  Z W arszawy: dziennik1 wieozorny, 21 Z 
(Warszawy: fcljetan „W  afrykańskim Paryżu11 
w y g ł p A BlizJńaM, 21,15 Ze L w o w a . „Na we- 
•ęłaj fa li .w ow sk ic i’ , 22,15 Wiadomości sportowe: 
ze wszystkich stacyj polskich, 22,25 2330 Z W ar­
szawy: muzyka taneczna z  kaw. ..Gastronomja1', 
O 23 w iadom oirt meteorologiczne i policyjne 

W arszaw * (1415) 8—14 p K raków  14 Pogadan­
ka dla gojjpodyń, 1445—15 p. Kraków, 15 f Poga- 
darka dla rolników, 15,29--73,30 p. Kraków.

r  .u .ytee (395,8) %—14 p, Kraków, 14 Odczyt re­
ligijny, 14,15 Windom bież., 14,20 Koncert popu­
larny w wyk ork Kluhu Mandolin. 15 Felieton: 
„Co słychać na Śląsku11, 15,20--18.40 p Kraków.

40 ~B ery * bo-'k‘ Wąskie" —  prof St Liffoń 
1910 Rozmaitości, 1945 Płyty. 19.30-23,30 p. Kra- 
*ow ,

377’4) 8~ 19>03 p. Kraków, 19,03 Felieton, 
59.12 Rozmaitości, 1930—2330 p Kraków.

Wiedeń (506.8) 1170 Koncert W ied ork. sym f. 
w r  A lw in , 18 Koncert popularny z  udz. Chóru 
Kozaków Dońskich, 70 „Peters Brautfahrt* —  
sztuka ludowa Locwingera, 22,15 Muzyka tanecz.

Dayentry (1500) 17,45 ..Makbet" - tragedia Sseks 
W ™

Mediolan (368,6) 21 Opera 
Rzym  (4208) 15 Opera 21 Operetka 
Budapeszt (550,5) 20 „M anewry jesienne" —  o- 

ł«re tk a  Kalmao-,

fR Z B D  M IĘDZYNARODOW YM  KONGRESEM 
P R A W A  RADJOWEGO.

Komilet organizacyjny Międzynarodowego Koh- 
gresu P >\vniczego Badjowegu, który odbędzie

W  rubryce telegramów znajdujemy prawieże Codziennie wiadomości o losach rozbitków „Czelus­
kina", którzy schroniwszy się ne krę lodową, oczekują już od 50 dni ratunku. Ostatnio —  jak już 
donieśliśmy —  udało się przebywającemu wśród rozbitków pilotowi Babuszklnowi wystartować ze 
swym samolotem i dokonać przelotu na przylądek Wańka rem skąd zabierze on dla swych towarzy­
szy żywność, lekarstwa i inne przedmioty, konieczne dla przetrwania okresu, aa do czasu nedejścśa 
łamacza lodów, który jedzie im z pomocą. Na gómein zdjęc iu widzimy samolot Babuszkina ua tle 
„Czeluskina1, na dole dzielnego lotnika wśród dzieci Eskimosów, po przybyciu do Wunkarem

„NOWY DZIENNIK*, poniedziałek 9. IV. 1934

Brawurowy Ket pilota Babuszkina

N r. W
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Z  Kor tetu Rozbudowy 
inuasta Krakowa
I V? sali portretowej Ratusza krakowskiego od­
było się posiedzenie pełnego Komitetu Rozbndo- 

m. Krakowa pod przewodnictwem wicepre­
zydenta inż. Skoczylasa. Na posiedź miu tem u- 
konstytuował się Komitet wybierając zastępcą 
przewodniczącego wiceprezydenta inż. Skoczyla­
sa. W ybrano również Subkomitst składający się 
t  członków: Inż. Skcrzylasa, ławnika dra Radzyń 
Jkiego, prof. arch. Gałęzowskiego i  Rm. W. 0- 
•trcrwstóego.

Następnie sekretarz Komitetu przedłożył spra­
wozdanie dotyczące działalności Subkomitetu za 
pierwszy kwartał br.
- Jak z  powyższego sprawozdania wynika, w o- 
fcresie tym zawnioskowano ogółem 51 oożyrzek 
na łączną kwotę 218.600 zł.

2  finasowany n przez Bank Gospodarstwa Kraj 
budów, 20 domów jest parterowych, 9 partero­
wych z  poddaszem. 19 — I. p. 2 —  I  p. z  pod­
daszom, 1 —  II. p Z domów tych 32 znajdują'
się na terenie m. Krakowa, a 19 w  tzw. sferze 
Interesów m. Krakowa Wnioski dotyczące pier­
wszych wynoszą łączną kwotę 158 600 zł, a dru­
gich 60,000 zł Najw ięcej budów finansowanych 
na terenie Krakowa znajduje się w  Dz 16 Łob­
zów. bo 0, — w  Dz. 17 Krowodrza 5, w  Dz. 10, 
12, 13, 19 i 21 po 3, w  Dz. 11 —  2, oraz w  Dz.
14, 15, 20 i 22 —  po 1

Z-pożyczek udzielonych na budowy w  tzw. sfo­
rze interesów mieszkaniowych najwięcej, bo 4, 
przypada na Bieżanów, po 3 na Prokoeim. Bro- 
nowice W ielkie, Łagiewniki i Bronowice Małe 
i po 1 na W olę Ducliacką, Rakowice i Prądnik
B i ły .

Ogólne koszty wymienionych do.nów wyniosą 
około 1,051 541 zł, po odjęciu w ięc funduszów po­
życzkowych w  kwocie 218.600 zł. inicjatywę pry­
watną określić można na około 832.941 z1

Według zawodów pożyczkobiorców statystyka 
przedstawia się następująco: 25 pracowników
państwowych 1 samorządowych, 14 rzemieślni­
ków. 2 wojskowych, 10 inych (za w o iy  wolne, ro­
botnicy).

Sprawozdania powyższe przyjęto do Zatwier- 
dznjącej wiadomości.

Następnie Komitet uchwalił przedłożyć Bando­
w i Goso. Kraj. wnioski na udzielenie dalszych 
pożyczek, a to z kredytów przeznaczonych na bu­
dowy domów blokowych 15 petentom w  łącznej 
kw oeie 197 000 zl oraz z kredytów na drobne bu­
downictwo 47 petentom w* łącznej kwocie 177 6C0 
zł

Szczegółowe sprawozdanie z rozdziału tych o- 
statnioh pożyczek bedzie ogłoszone oo zatw ier­
dzeniu wniosków kredytowych przez Bank Gosp. 
K ra jow ego

Pozatem załatwiono sprawy związane z pro­
gramem rozbu lowy m Krakowa na cele drobne­
go  budownictwa mieszkaniowego.

80 wypadków odry 
w c a p  nb figle go tygodnia

U biegły tydzień nie przyniósł jeszcze zmniejsza 
nia nasilenia odry. której znaczną ilość wypud- 
ló w  notujemy ostatnio w  Krakowie. W  ciągu 
ubiegłego tygodnia zgłoszono w Miejskim Urzę­
dzie Zdrowia w Krakow ie 80 Wypadków odry.

Fozatem zgłoszono po 5 wypadków płonicy, 
mumpsu i ospy wietrznej, 4 róży, 3 różyczki i 1 
błonicy.

— O VŻU RY L E K A R Z Y . Dziś w  niedzielę ma­
ją tlyżur — w  dzień: dr. B leiweis —• Lelew ela 4, 
d . Goldsehmied —  Jabłonowskich 3, tei 100-51, 
dr. Keiilhpfer — al. Krasińskiego 4. dr. Rychwie- 
ki —  św Tomasza 29; dyżur w  nocy: dr. Hoch- 
baum — Dwernickiego 4, tel 149-46, dr. Kłeczek
—  Szlak 20 dr. Krasoń — al. 3 Maja 5. tel. 163-13 
dr Kurz —  Sandomierska 5. tel. 116-40

DYS5U L Y  APTEK. Dziś w  mćdzi&lę mają

T eł. 159-20 9* Tel. 159 20
P o le c a  Jt'. X . P u b l ic z n o ś c i  swój nowo otwarty hurtowuy i detaliczny s k ła d  m a i o  ja l i in  
c h ir u r g ic z n y c h ,  o p a t r u n k o w j t b ,  s a n ita rn y c h ,  p m o w y c h  oraz a p a r a tó w  s zk ła u - 
ny-efa, c h e m ic z n y c h ,  c h iru rg lc z n o -u ie d y c z n ^ c iu  z  w l *  , a e j  w y t w ó r n i  jikoteż 
i zagranccre — Przyjmuje te i wszelkie naprawy w zakres ten wchodzące, wymianę strzykawek 
„ f i f e k o r d 4* po cenach niskich. — Na składzie wielki wybór p o & c z a c h  g u m o w y c h .  
C e n y  ś c iś le  fa b r y c z n e .  2364x O b s łu g a  s o l id n a  i  fa c h o w a .

Lekarz fałszował receoty
u i r o ł l l w l a l a c  k u p n o  m o r f i n y

(rg) W  aptekach krakowskich zauważono o- 
statnio wiele recept na morfinę, podpisywanych 
przez różnych lekarcy krakowskich. Ponieważ zbyt 
wielka ilość tych recept wydawała się podejrza­
na, władze policyjne wdrożyły w tej sprawie do­
chodzenia. Dały one sensacyjny wynik.

Okazało się, iż niejaki Ludwik Bart (la t 34), 
lekarz, który pozbawiony ząstal dyplomu lekars- 
kiego i prawa wykonywania praktyki lekarskiej, 
fałszował recepty na morfinę, podpisując na nich 
lekarzy krakowskich. W  dniu wczorajszym Bart 
został aresztowanv.

Sfingowany napad bandycki
■Wojewódzkie władze policyjne w  Krakow ie zo- 

s t iły  powiadomione o sfingowanym napadzie ra­
bunkowym, jaki miał miejsce w  Smykowie k. Dą­
bi owej.

I  lak onegdaj zgłosił się w  Komendzie Pow ia ­
towej PP . w  Cebrowej Józef Reczkowicz, rolnik 
7. Sinykowcj i padał, że do jego mieszkania w tar­
gnęło trzech uzbrojonych osobników, którzy splą 
drowali je i zabrali 1.000 zł w  gotówce oraz ka­
rał i n wojskowy. Po  dokonaniu rabunku sprawcy 
zbiegli.

Dochodzenia wykazały, że powyższe zgłoszenie 
jest fdccyjne, a sprawa przedstawia się następu­
jąco:

RęczkowLcz sprzedał karabin znajomym, któ­
rzy jednak nic wyrównali należytości, wobec 
czego chcąc sic zemścić na nich i uzyskać z po­
wrotem karabin .-zmyślał powyższe zgłoszenie. 
Ręczkowskiego zatrzymano i oddano do dyspozy­
cji władz sądowych za wprowadzenie w ładzy w  
błąd

dyżur dzienny i nocny apleki: Rynek A —B 43, ul. 
Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3- 
ICrakowska 9, Mogilska 16 i Brodzińskiego 1, ty l­
ko dzienny dyżur apteki: Rynek 22, ul. Florjańska 
15, Karmelicka 23, A leja 29 Listopada 17, ul. 
Dietla 70.

_  RUCH LUDNOŚCI W  LU TY M  1934. W  cią­
gu miesiąca lutego br. zawarto w K rakow ie mał­
żeństw 200 (107), w tem chrześcijańskich 160 
(7S). Urodziło się żyw o dzieci 261 (233), nieślu­
bnych 45 (49), w  czerń z małżeństw żydowskich 
rytualnych 12 (19) W śród żyw o urodzonych by­
ło  chłopców 136 (125) W  tym samym okresie 
czasu zmarło osób 190 (208) Liczba zmarłych 
w  szpitalach wynosiła osób 51 (81), Z przyczyn 
śmierci najwięcej przypada na choroby organi­
czne serca 37 i na gruźlicę 23. W śród zmarłych 
byłe chrześcijan 140 (159).

N A  BUDOW Ę MUZEUM NARODOW EGO 
ofiarowali w dalszym ciągu: Krak. Tow  Ubezp. 
„F lorjanka" S. A . zł. 3.000, Bracia Borkowscy 
Zakł. Elektr S. A . Warszawa zl. 600. W ydział Po­
w iatowy Jasło zł. 500. ..Tebag" Tow . Handl K a ­
towice zł. 300. Dr. T. Mii rwie z zł. 300. Standard- 
Nobel Sp. Akc. Warszawa zł. 250, W. Strakosz zł. 
200, Zakłady Przemysłowo-Naftewe „Jasło“  w 
Jaśle zł. 100, Elektrownia Bielsko-Biała zł. 100, 
Podgórska Spółdz. Kred zł. 100. Urzędu Państw. 
Nadleśn. Gniewkowo zł. PO, Dr. W. Bogdanowski 
zł. 50. sekretariat Wójew. Komitetu. BBWR. za 
znaczki propagnadowe zl 73.30. Starostwo Pow. 
Ropczyce za znaczki propagandowe zł 56 Komi­
tet miejski BBWR. za znaczki propagandowe zł. 
31, Apteka Srernbacha zł. 25. Kasa Dyr Kol. 
Państw zl. 10. K oło  Tow Szkoły Lud. Liszki zł. 
15. Mtilier i Jędrzejowski Przedst. Techn. zł. 10, 
Elektrownia miejska za zr.aczkj propagandowe zł. 
9.90. Antoni Pająk Biała zł. 5.

Sekretarjal Komitetu mieści się przy W ydz. IV . 
Zarz. miasta Tel 111-92 Datki składać można na 
N r • konta P. K. O. 400.100, w  administracjach 
krakowskiej prasy, w Komunalnej Kasie Oszczęd­
ności. w Pow iatowej Kasie Oszczędności, w Gł 
Kasie Miejskiej.

— W A ŻN E  B A D A N IA  I  O D K R YC IA  CEN­
N YC H  Z A B Y T K Ó W  W  KO ŚCIELE MARJAC- 
KIM . Jutro w  poniedziałek o g. 6*30 wierz. w  sa­
li kinowej Muzeum Przem ysłowego (ul Smoleń­
ska 9), 7 zebranie naukowe Tow . M iłośników
hist i znb. Krakowa, na którem kustosz Muzeum 
Narad. dr. Zbigniew Bocheński w ygłosi odczyt 
pt. .,Obrazy G. B. Pittonicgo w  kościele N. P. 
Marji w  K rak ov ie “ , bogato ilustrowany przeźro­
czami z dzieł znakomitego seitccontysty w łoskie­
go Odczyt pop-zedzi dr. J Dobrzycki omówie­
niem życia i działalności iks. Hjacynta Lopaekie- 
go. archiprezbitera Marjackiego '1723—1761). Po 
odczycie dyskusja i wnioski w iktiinlnyeb spra- 
awch krakowskich. Watęp bezpłatny i  wolny 
dla wazy»thlch

— OCKRONA P L A N T . Zarząd miejski przypo* 
mina przepisy rozporządzenia o  chronię plant 
i ogrodów  r. iejskich. W  myśl tych przepisowi 
należy na pl atach i  w  ogrodach miejskich za­
chowywać się w  sposób wykluczający wszelkie 
uszkadzanie mządzeń plantacyjnych Zakazane 
■jest zaśmiecanie i zanieczyszczanie plant i  ogro ­
dów. Planty i ogrody przeznaczone są wyłącznie 
dln ruchu pieszego, jeżdżenie wozami, 7o  .trapu 
itp jest wzbronione. Psy należy stale wodzić na 
smyczy. Nad przestrzeganiem tych przepisów czu 
wać będą organa Zarządu m. L Po lic ji Państwo* 
wcj. a niestosujący się do nich będą surowo Jóa- 
rani.

—  OGRABIONY W ÓZ KO LEJO W Y. Nieznani
nnrazie sprawcy dostali się do zamkniętego wai 
gonu na dworcu towarowym  w  Krakow ie i  skra­
dli 2 worki orzechów laskowych o wadze 195 kg 
i  C skrzynek daktyli o  wadze 50 kg. ogólne] 
wart 550 zł.

—  U JĘ TY  PODCZAS „RO B O TY". Aresztowa* 
no Malika Jana (lat 54) w  momencie dokonywa* 
tba kradzieży artykułów spożywczych i naczynia 
kuchennego z magazynu w  piwnicy na szkód* 
Friihęndlera Wolfa, zam. przy ul Ogrodowej ł- 
3 Malik dokonał włrm anii przez oderwanie sk<v 
bln przy drzwiach magazynu. :

—  ZNALEZIO NO  ZEGAREK. W  IV . Konisa- 
rjacie PP. przy ul. Grodzkiej 85. zdeponowano 
znaleziony zegarek męski srebrny. Poszkodowa 
ny zgłosić się może po odbió- zegarka w  powyt- 
szym Komisarjacie w  godz;nach nrzędcwych

W  P IĄ T Ą  ROCZNICĘ ŚMIERCI BI. p. A N N Y  
K A L T E R  złożyły na Dcm Sierot żydowskich-(Jó­
zefa Dietla 64) zł. 20. DZIECI

SGoSg

—  JEHłTDA (Sarego 7). Wvcieczka dc wąwo- 
zu bolechcwickiego Zbiórka 7 30 w  lokalu. 2vd. 
Mlodz. Szkól Śred. Zaw. mile widziana

 ósso— >
— z e b r a n i e  l e k a r z y  b . l e g i o n i s t ó w

odbędzie się we wtorek 1 Ohm. o  g. 17-iej y lo­
kalu Izby Lekarskiej.

 o-§-o------
— BIELSKO. Dziś w  niedzielę przyjeżdża do 

Bielska adw. dr, Stanisław l?r om mer -.•ełCm: wzię 
cia udziału w alnem zgromadwzeniu F.zrS ■ Cna- 
lucowej w  Bielsku jako delegat C. K. Ezry Clio!, 
w  Krakowie

— —o§o-----
—  C ZARNA K A W A  — DANCING W DOMTT

AR TYSTÓ W  dziś w  niedzic-lę godz. 8,' wieczór.
B B in i^ ^ ^ ^ M B M ł^ iiiiinm̂ wmwgTwnnniwwiig  u iiiw iu i

Gdańsk. 6 4. (R ), Oficjalnie komunikują, że z 
dniem dzisiejszym kierownictwa wydziału -praw 
zagranicznych senatu gdańskiego obejmuje Bnet- 
tełter na miejsce dra Fs-bera. który przed oetr* 
aym czasem zachorował.
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Wielka ksfisfrofs w ncrwesliim fiordzie
40 &£££/ &ssiRAłp w fasach nr.crskicin

(Telegram  ciasny „N ow ego Dż?etmika“ ;

jednak Bie była zbyt groźna Dopiero następne
fale pocźęły wdzierać się gwałtownie wgłąb lą­
du, niszcząc po drodze i unosząc z sobą łodzie i 
sprzęt rybacki, oraz domy i zabudowania Judzkie.

Pow ita ła  straszna panika. Jecz nikt nie >vie- 
ćział w  Jaki sposób szukać ocalenia siebie i swo­
ich najbliższych Dokonawszy działa zniszczenia 
wzniecone od spadającej do morza ściany skal­
nej fale poczęły się uspakajać. W iele ludzi por- 
\ snych przez fale wyratowało się na brzeg, je ­
dnak pozostała liczba ofiar jest mimo to znaczna 
i wedle wszelkiego prawdopodobieństwa nie jest 
mniejsza, li i i pierwotnie donoszono. W edle do 
lychczasowych obliczeń poniosło śmierć 40 osób, 
w lem l ł  mężczyzn, 12 kobiet i 17 dzieci Około 40 
domów zostało znasZczotiyęb. Straty materjslne 
są bardzo tluże.

•lest to największa katastrofa, jaka nawiedziła 
Norwćjgję od 1905 r. W ładze przystąpiły do akcji 
rrtunkbwej:

Oslo 7. 4. ą.n) W Tąfjordzie w pobliża Aal? 
auuat ń poi,.dniowo zachodniej Norweg); wyda 
rzyia się wielką katastrofa, która pociągnęła za 
-obi; znaczniejsze ofiary w ludziach. Wskutek o- 
ie :  wabia się olbrzym iej ściany skalnej, która wpa 
•.na do morza, powstała olbrzymia fala, która na 
zit wdarła --ę wgłąb tjordu, niszcząc znaczną ; 
!o.-ć nomów.

Jak doiąc zdołano ustalić około 40 osób zosta­
ło porwanych dc morza, gdzie ponieśli śmierć.

S ś •
%

Oslo, 7 4 (R ) M sprawie katastrofy żyw ioło- 
W Cj w Tąfjordzie nadchodzą dalsze szczegóły 
VUrilc zeznań naocznych świadków o godz. 3 
w p iocy mieszkańcy fjordu usłyszeli potężny huk, 
i.jóry zerwał śpiących na równe nogi. Zanim 'do- 
iuiio się zastanowię, co mogło spowodować tak 
silny buk, posłyszano gwałtowny szum. a równo 
cześnie nadpłynęła pierwsza fala morska, która

Na ratunek rozbitkom „Czeluskina'
Moskwa, 7. 4.(PAT ). Z Wankarem donoszą, że 

panuje tam w dalszym ciągu złe pogoda, jednakże 
z pewną tendencją ku poprawie. W  związku z tern 
zapowiedziane loty zostały odroczone. W  obozie 
prof. Schmidta przygotowano już teren do lądo­
wania samolotów długości 470 metrów. Według 
Ostatnleb wiadomości, 5 aparatów Kamanina, któ 
fyets los w  ciągu kilku dni byl nieznany, odna­
lazło idę. Dwa z nich wylądowały w Welłen, trza- 
et znajduje się na przylądku Berynga, czwarty z 
pOWOdu mgły wylądował w  odległości 20 km. od

Anadyru, wreszcie 5-ty uległ katastrofie I został 
znaleziony na południowy zachód od Anadyru. — 
Pilot i dwaj mechanicy tego samolotu wyszli bez 
szwanku.

Parowiec „Smoleńsk", znajdujący się w okoli­
cach Kaja, przygotowuje się do drogi na północ 
Ma on na swym pokładzie 3 samoloty, łamacz 
lodów „Krassin" znajduje się już 3-ci dzień w stre 
fle gwałtownych cyklonów. Mimo to kontynuuje 
on swą podróż, przepłynąwszy już koło wysp A - 
żorskich.

Japnja pci wreiemim fiicb(i|ifva
fenitisfsfy lato

Paryż, 7. '4. P A T  Z Tok jo  donoszą, że samo- i 
fcójstwo tennisisty japońskiego §ato wywołało i 
t»n> olbrzym ie wrażenie. Sato odbywał podróż 
do Europy, aby wziąć udział w  rozgrywkach ę 
puhąr Dayiza. Po przybyciu okrętu do Singapire 
Suto w yraził życzenie zatrzymania się w  tym 
forc ie , aby na innym statku powrócić do Tokio.

rż nie czuł się na siłach odbyć daleką podróż 
Europy.

W  Singapore Sato zasięgnął porady lekarza i

postanowił wreszcie kontynuować podróż do 
Europy wraz z całą drużyną japońską W  oko­
licach Malnkka zauważono brak Sato na okrę­
cie. N iewątpliw ie rzucił się on do morza. Mimo 
poszukiwań zwłok Sato nie odnaleziono.

Japoński związek tennisowy dowiedziawszy się 
o samobójstwie Sato, postanowił wydelegować 
swego prezesa do Singapore dla przeprowadze­
nia dochodzeń. Na czele drużyny japońskiej w 
zozgrywkach o puhar Davisa stanie Ryuki Miki.

Komisarz Schmitz mianowany 
burmistrzem Wiedniu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 7 4. (W ) Rada ministrów mianowała 
tymczasowego komisarza rządowego, muistra t 
ramienia partji chrześcijańsko-społecznej fcebmlf 
za —  burmistrzem Wiednia. Nominacja 3 wicebur 
mtetrzów nie została dokonaną, ponieważ w spra 
wid obsady tych stanowisk nie osiągnięto :es*cze 
porozumienia między Ht.unwehrą a partją chrzęści 
tańsko-społeczną.

Zniesfento stanu wyjątkowego 
w  H i s z p a n i *

Madryt. 7. 4. (R ) Rząd hiszpański zniósf stan 
W yją tkow y wprowadzony przed kilku tygodniam 
w  całym krają, wychodząc z założenia. »>e ubecna 
sytuacja polityczna umożliwia już rządowi a trzy 
manie ładu wewnątrz kraju przy  pomocy zwyczaj 
nycb ustaw.

Rząd zapow ada że wzmagające się w ostatnich 
czasach wypadki pudpa'an kośclotow będzie ści 
gał z całą pnergją i surowością Jak słychac. uui 
cjusz apostolski ma wrócić do Madrytu w najbiii. 
szych dniach.

S e i R s n t i  r i i f f  M ^ s k i e

Bukareszt, 7, 4. P A T  Rumuńska urzędowa a-
<•, reja zaprzecza oficjalnie pogłoskom, jakie ro­
zeszły się zagranicą o tli?Wiem ustąpieniu ga- 
b netu prcmjerą Tatarescu.

5 neffród ^obia  
s iek a  w ił  k a r .c F i - d s t ć w

Sztokholm. 7. 4. PAT. W  roku bieżącym przyzna 
nych będzie 5 nagród imienia Nobla po 162.000 
koron szwedzkich każda, a mianowicie nagroda 
literatury, medycyny, fizyki i dwie nagrody che 
miezne, z których jedna z roku ubiegłego, olewy- 
dana z powodu braku odpowiedniego laureata

Aresztowanie kierownictwa 
robotniczego związkn 
espersrtystów

Budapeszt, 7. 4. PA T . Policja aresztowała kie 
rowuictwc węgierskiego robotniczego związku 
esperantystów w  liczbie 13 <jsój?. Uprawiali oni 
zakrojoną na szeroką skalę propagandę komun* 
styczną.

Teraz kolej na sadystów 
z Cranienbnrgn i Dachau

Berlin, 7. 4. PAT . Sąd k ra jow y  w  Szczecinie 
skazał 8 urzędników polic ji k rym in a ln e j na cięż 
k ie kary od 9 m iesięcy zwykłego w ięzien ia d °  
13 lat ciężkiego w ięz ien ia  za znęcanie się nad 
pow ierzonym i ich opiece więźniami.

O ficjalny komunikat podkreśla, że dochodze­
nia Mr tęj sprawie zostały wdrożone w  trybie 
przyspieszonym na specjalne życzenie premjera 

pruskiego Goeringa.

G IEŁD A  WA11SZAWK8A 
Warszawa, 7. i. Kursy zamknięcia: A kc je :

Bank Polski 80, L ilpop 11.75, Rudzki 250, Sta* 
raćhowcie 11. Tendencja mocna. Pap iery procen- 
towe: 8 proc budowlana 43.90, 4-proc. inwesty­
cyjna seryjna 114, 5-proc konwersyjuk 6275. B- 
proc. dolarowo 72.75, 4-proc. dolarowa (dolarów* 
ka) 53.35. 7-proc. stabilizacyjna 57.75, 5788, pięcio 
setki 58. Tendencja niejednolita L isty -»st. Baku 
Go podarstwa Krajowego oraz pku Rolnego bes 
zmiany.

a

Dewizy: Belgja 123.80, Gdańsk 172.70, Holen* 
dja 358 45, Kopenhaga 122.30, Londyn 27.37, No*
w y Jork czek 529.25. Now y Jork teleg ia fiO ny 
529.75. Paryż 34.93, Sztokholm 14120. Szwajcarjte 
•<71.45, 17142, W łochy 45.62, Berlin 210.40. Ten 
der-cja niejednolita. Dewiza na Londyn tw yiko- 
wsła o 10 groszy ha fuńcie.

D O LAR  W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  
; W  W A R S ZA W IE  

W arszawa, 7. 4 W  dniu dzisiejszym doi arem 
obracano po kursie 527 i pół przy tendencji u* 
trzymanej. W  godzinach w ieczorowych wym ie­
niano orjentacyjnie kurs dolara w  płaceniu. 526 
oraz 5.28 w  towarze przy tendencji utrzymmej.

GIEŁDA ZURYCTISKA
Zurych, 7 4. Kur,y zamknięcia: Dewizy: Pąs 

ryż 20 38 Londyn 15-37, Nowy Jork 309, Brukse­
la 7225. Medjolan 26 69. Madryt 42 20. Amsterdam 
208 90. Berlin 122.75. Wiedeń oficjalnv 73 30, W ie - 
•leń noty 57.32 Sztokholm 8225, Ostó 8015, Ko- 
peuhaga 7125, Praga 1284 W arszawa 5830, B W  
logród 7. Ateny 2 93. Konstantynopol 250, Buka­
reszt 3.05, Helsinki 7 04, Japonja 94 Tendancją 
niejednolita.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y JN A  
w  Londynie L. 93,75, w Paryżu fr. fr. 1595, w  

Zurychu doi 65 50 przy tendencji utrzy nanej.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 6. 4 Kursy otwarcia; Oiłlonowshą 

82, Stabilizacyjna 98.50, Dolarowa 71 50, W arszaw 
ska 63, Śląska 62 50. Kursy zamknięcia: D illonęw  
ska 82, Stabilizacyjna 98 50, Dolarowa 71.25, W ar­
szawska nienotowana, Śląska 63.125 Tende icja 
niejednolita

D E W IZ Y  EUROPEJSKIE W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 6. 4. Kursy otwarcia: Berlin 3984, 

Londyn kabel 5.15 i pięć ósmych. Paryż 660 i pół 
Zurych 32.41, Rzym 8.01 i pół, Amsterdam 6770. 
Kursy zamknięcia: Berlin 39.81, Londyn kabel 
516 I pięć ósmych, Paryż 6.60 i jcdr.a c ew , Zu­
rych 32 39. Rzym 8 60 i trzy czw , Amsterdam 
6773 Tendencja niejednolita

N w r i t  wlceit intifra Hasa
(Telefonem od naszego korespondenci

Warszawa, 7. 4. (Sin). Wiceminister pułk. Koc 
powrócił dziś do Warszawy po konferencji w Lon­
dynie. gdzie ustalono warunh, kontyngentu mię­
dzy zakładami Westlnghouse a kolejami polskie- 
mr na instalacje hamulców automatycznych na 
warunkach kredytowych K redyt ten wynosi 182 
miljony zł,

E e n in  wojny t n f r e l n ]  
w Wsrisowie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 4. (Sin). Walka, która trwała na 
terenie teatrów warszawskich została dziś zakoń­
czona. Dziś przedpołudniem komisarz Koyciałkow 
aki przyjął delegację artystów i zgodził się na od­
danie teatrów w lęce zrzeszeniu Obecnie oczeku­
je się podpisania umowy z aktorami na szejoio- 
miesięczną dzierżawę teatrów: Narodowego, No­
wego i Letniego.

£ nalia płaci Ameryce 
tylko cześć długu

(Telegram własny „Nowego Dziennik*"’ 

Londyn. 7. 4. (L ) „Daily Teiegi »p h ' •„mesi, że 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa r»ąd an 
sielski także ezerwcową ratę diugów wojennych 
zapiąć; Stanem Zjednoczonym Jeriinie '.yiko czę­
ściowo, podobnie jak w roku ubiegłym.



Czy znowu urolns na DaKafttóm W schodzie! PO ZAM KNIĘCIU k r o n i k i  k r a k o w s k i e j .

Ostatnio doszło zjiów do niepokojących zamieszek na granicy chińskiej. Tym i’ zem k a ja n i tybe­
tańscy wezwali wiernych do „św iętej w o jny" przeciw  Chinom. P rzy  wielkim wpływ ie kapłanów 
'tybetańskich, możliwe jest, iż  dojdzie niebawem do nowych zamieszek na Dalekim Wschodzie. Na 
zdjęciu widzimy kapłana, tybetańskiego, obok —  grupa uczniów w  jednym z klasztorów Tybetu.

Francja godzi się na częściowe dozbrojenie
Niemiec?

(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

Londyn. 7. 4. (L ) Nota francuska będąca odpo­
wiedzią na zapytanie rządu angielskiego z dnia 

; 28. Z. w kwesiji gwarancyj rozbrojeniowych wrę 
eżena została dziś w Foreign Office, gdzie tir  John 
Simon odrazu zaznajomił się z je j treścią.

W edle Reutera w nocie swej iząd francuski 
zaznacza, że godzi się na pewne dozbrojenie N ie 
mieć, jednakże pod warunkiem, że sprawa ta roz 
strzygnięta zostanie przez konferencję i.  -brojenia 
wą..

w • •

Paryż. 7. 4. (M) Socjalistyczny „Popu laire" do­
nosi, że przed dokladnem ustaleniem stanu zbrojeń 

' Niemiec Francja nie zgodzi się na podpisanie ja­
kiejkolw iek konwencji rozbrojeniowej. Francja 
juk zażądać, aby obecny stan zbrojeń niemieckich 
zosta! zbadany przez komisję utworzoną i  przed 
stawicie!! sztabów generalnych wszystkich zainte-

Poraź drugi lądulą u n t i s f y  
na krze liio w il

Moskwa, 7. 4. (P A T ) Akcja ratunkowa rozbit­
ków  „Czeluskina", prowadzona przez władze z 
wielkim nakładem energji doprowadziła dc no­
wego zwycięstwa techniki nad żywiołem. Lotnicy 
Kamanln 1 Molokow zdołali wylądować na krze 
lodowej, gdzie znajduje się obóz rozbitków. Lotni­
cy  zabrali 5 osńb z pośród załogi „Czeluskina", 
odstawiając Ich do Wankures Lotnikom sowiec­
kim udało «?ę porgz drugi dotrzeć do obozu prof. 
Schmidta. Poraź pierwszy samoloty zabrały z o- 
bozu 10 kobiet i dzieci.

Wicekcnsoi amerykański 
„zaop eku e“ s ę Insuiiem

Waszyngton, 7. 4. (P A T ). Rząd Stanów Zjedno­
czonych zaw adomił telegraficznie władze tureckie, 
ii upoważni! wicekcnsula amerykańskiego w  Stam 
bule do przejęcia aresztowanego Insi dl a od władz 
tureckich. Upoważnienie to podpisane jest przez 
prezydenta Roosevelta. W  kołach Waszyngton 
skich przypuszczają, że Insull wyjeżdża ze Stam 
bułu do Chicago w  przyszłym tygodnin.

— —ogo —

Man festscje antyrządowe pary** 
skich uizędników pocztowych

Paryż, 7. 4. (P A T ).. W  czasie zmiany służby w 
godzinach południowych araędniney pocztowi za­
częli ponownie manifestować na dziedzińcu mini-

resowanych państw.

Henderson o min. Bartbou
Paryż. 7. 4. (M) Przewodniczący konferencji 

rozbrojeniowej Henderson złożył dziś francuskie 
mu ministrowi spraw zagranicznych Barthou w i­
zytę; w  toku której omówione zostały kwestje, 
związane z koufercccją rczbrojeniową-

Barthou zapewnił Hendersona, że delegacja 
francuska poprze ewentualny wniosek zwołania 
komisji głównej konferencji rozbrojeniowej na 
23 maja.

Opuszczając Quai d‘Orsay Hćhćfersou oświad­
czył, że jest z dzisiejszej im m tw y  7 ministrem 
Barthou bardzo zadowolony, podkreślając, i e  by 
la to „pożyteczna rozmową".

Popołudniu Henderson wyjechał do Genewy.

sterstwa poczt i telegrafów. Zebrani śpiewali „M ię 
dzynarodówkę" I wznosili wrogie okrzyki pod a- 
dresiem rządu. W ładze przedsięwzięły odpowiednie 
zarządzenia, celem niedopuszczenia do powtórze­
nia się incydentów.

 o§o -

Zgen sen. v. Einem
(Telegram własny płowego Dziennika")

Berlin. 7. 4. (R ) W  Muelhelm nad Rnhrr, zmarł 
dziś generał von Eiuem w  81 roku życia. W  la­
tach 193*1919 był on praskim ministrem wojny 
przeprowadzę fsc w  armjł niemieckiej szereg za­
rządzeń natury organizacyjnej i zbrojeniowe). 
W prowadził on w  annji niemieckiej nowy typ ka 
rabhłU; oraz przygotował sprawę produkc) inoź 
dzierzy 42-centymetrcwyt'b. Podczas wojny dowo­
dził na ircncie fr&ńćfefum 7 korpusem a później 
3 armją.

■ oOo- -  ■

Samoloty japońskie bombardują 
Kałgan

(Tefegram  własny „N ow ego Dziennika

Moskwa. 7. 4. (R ) W edle doniesień z nat grani 
cy chińskiej, ponad Kaigauem nkazało się wcze 
raj 6 japońskich samolotów wojskowych, które pc 
częly rzucać ulotki, zapowiadające rychłe obsa­
dzenie miasta przez wojska japońskie. Gdy z ba- 
icrji przeciwlotniczej oddano kilka strzałów, sa­
moloty japońskie rzuciły szereg bomb któte je*l 
nak nie wyrządziły żadnej szkody Później samo­
loty odleciały w kierunku wschodnim.

—  W A L N E  Z E B R A N IE  OKRĘGU W O JE W óD * 
KIEGO L. O. i*. P . w  Krakow ie odbędzie się dziś 
K  lokalu Okręgu W ojewódzkiego Qrzy ul. Zwie­
rzynieckiej L . 28 H. p. c godrinie 18.30.

Zebranie rozpocznie uroczystość wręczenia H o­
norowych Odznaczeń L. O P. P.

—  N O W Y ZA R ZĄ D  Z W IĄ Z K U  L E K A R Z Y  
K A S Y  CHORYCH. Dnia 5-go kwietnia odbyło s:ę 
Walne Zgromadzenie Związku L sk irzy  Kas Clio-

>ch „K o ło  Kraków", na którem został w ybri.iy  
następujący Zarząd: Prezes Dr Meiyńsk: W -lily- 
sław. Wiceprezes;. Dr Ameisc.i Yeksin-! r Dr
Staszkowski-Nicwoia Jar.. Sekretarz : Dr ,. 
klik Edward, D; CKzasi Zb:gni?.v, Sk ił;

‘ .icka Stifanja, Dr NSssenfeld Jó>- >o-
Bówie Zarządu. D: Cieekie.w.ez M i ja  s*t-
pniek. Henryk. Dr L iwszyc Stanisław, -• >ie t
Alfrea. Zast Członków Zarząiu : Dr B.t-r; u k i
Benryk, Dr Godlewski Wacła k  Dr Szaneenba-.h 
Jrjo Komisja Rewizyjna: Dr Glas^ier Roman, Dr 
Jurkowiaz Ignacy, Dr Redo Aleksander.

 « « . -----
P IE R W S Z Y  TU RN IEJ B ŁY S K A W IC Z N A  P IŁ K I 

RĘCZNEJ W  K R A K O W IE
W  dniu wczorajszym rozpoczął się na boisku Mak- 

kabd przy znacznem zainteresowaniu publiczności 
pierwszy turniej błyskawiczny siódembowy szczy- 
piórniaks (piłki ręcznej), urządzony przez ruchliwą 
sekcję gier sportowych Makkabi, przy udziale mi­
strza Polski Craeovii, Garbarń^ Wawelu, Olszy, 
Sokoła, Polonji, Wieliczanki i Makkabi.

Wszystkie spoptkania rozgrywane po 15 minut § 
5 min. przerwą były bardzo interesujące wobec wy-- 
rówtnnej klasy drużyn startujących. Najlepszą formę 
wykazała Cracovia, Makkabi, Wawel i Garbarnia, rs 
szta nieznacznie ustępowała tej „czwórce". t

Szczegółowa wyniki były następujące* Garbrr* 
nia— Makkabi 2:1, Cracovia—Wawel 1:1, Olsza—Wis* 
łiczanka 1:1. Polonia—Sokół 0:0. Olsza—Polonia 0:0, 
Craeovia,—Sokół 4:2, Wawel— Garbarnia 1:1 MakkS- 
bi—Wieliczaaka 2:0, Makkbi—Polonja 3:1.

Po wczorajszych rozgrywkach prowadzi Makkabi 
mając 2 gry i 4 pkt., przed Cracovsn 3 gry i 4 pkŁj 
Garbarnią 2 gry S pkt. i Wawelem 2 gry 2 pkt. j 

Dalszy ciąg turnieju rozooczyua się dzisiaj, god fr 
8.30 raco na boisku Makkabi i zapowiada się meswyi 
kle interesująco ze względu na równe szanse czcią 
Wycii drużyn, , ̂

M AKKABI—LEOJA l i i  (OKI)
Rozegrane ua boisku Legji zawody piłuarskie r. 

mistrzostwo ki. A. zakończmy się wynikiem jiieroZ- 
strzygniętym po zaciętej i równej grze, stojącej ^  
niskim poziomie. j

Na graczach Makkabi —  rozgrywających' dopiePt? 
trzeci mecz w obecnym sezonie, *— znać- jeszess 
było brak treningu, toteż wczorajszy rezultat, oai$j 
gnięty na „obcym" i ciężkim terenie uważać należy 
ze wcale dobry. Cała drużyna grała ambitnie^ wy); 
różnił się Sounenschein w obronie. J

Prowadzenie dla Legji uzyskał w 15 min. po 
przerwie Turecki. Na 10 min. przed końcem wyrów 
nał Herman. Sędziował p. Sławikcwski.

Lloyd Gsorgc bije n k i N  
posłowania

Londyn, 7. 4. (P A T ). W najbliższy wtorek bry* 
tyjska izba gmin obchodzić będzie jubileusz nie­
przerwanego posłowania Loyd George‘a w ciągu 
44 lat z jednego i tego samego okręgu. W obtc 
znakoińitego zdrowia i tężyzny i.oyd George‘3 mo* 
żna oczekiwać, że ;irżekrr-f ’ ->n 50 Jat poMcw*»
nia i pobije dotycheza- ■ ekord parlamentu 
brytyjskiego, który wynos 4 ;at.
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ttOOlE POSADY

P e n s ję  m l e s l ę c u ę  
zapewniamy energicznym 
otobom Informacji udziela 
T-wo Gankowe w Grodnie
ni. Hoovera 9. 5235g

ZNACZNY uboczny dochód
mogą mieć osoby z róż- 
m ch  sfer. mieszkające W 
zachodnie] Małopolsce. —  
Zgłoszenia pod „Uboczny 
Dochód" de Adm. N. Da, 

_________________fi387kr

KONKURS na rabina w  
ł- oiczynie. Kandydaci po* 
v  om się zgłoś ć w ciąga 
80 dni od ukazania się 
niniejszego ogłoszenia na 
lęce przewodniczącego Za­
rządu załączając, prócz wy­
maganych kwalifikacji Mi­
nisterstwa W. R. 1 O. P., 
fcw adectwo urodzenia w  
Jatach 1891 do 1895 włą- 
czn.e. — Korczyna 10 IV. 
1984. Przewód. N. L. Re ch 

6396kr

HAFTUJĘ, szyję biel:< 
nę, wyprawy ślubne. — 
Szycie bluzek, pyjam 
szlafroków Stockowa, 
Dietla 60, O, piętro.

8 »7 ({

KRAWCZYNI x prakty 
ką zagraniczną, (garde­
roba dziecięca) pcszukn 
Jo roboty do domu. Kra 
ków, Dolne Młyny *■ 
■k & 5678g

ROŻNE

INSTITUT 
COSMETIQUE YLANG  
pod kierów. Int. Heleny 
Apeeł-Schragorcwej, Kra 
ków, Piłsudskiego (Woi 
oka) 11, telefon 177-07 
iWszelkie zabiegi *•* oraz 
preparaty — dla CERY 
TŁUSTEJ przeciw węg­
lom i roeazenonym po­
rom, dia CERY 8UCHEJ 
zwiotczałej, skłonnej do 
smamozfrk. Trwałe przy 
Ciemnienie brw i! rzęs. —  
iMaąiullage. Pondy bez­
płatne. 5182kr

ZASTANÓW się Pan tylko 
jak przyjemnie jeat nosić 
dobrze skrojoną koszulę 
a to Go spowoduje do za­
opatrzenia się we wszelką 
Maliznę którą znajdzie w 
Wielkim wyborze we fa­
bryce bielizny „Paw“ Kra­
ków, Florjańska 4. Cen­
niki bezpłatnie. 689flkr

JADALNIE, sypialnie 
gabinety, wytworne wy 
konanie, najtaniej w Wy 
twórni Piotr Kudelski 
Przyjmuje zamówienia 
Kraków, Kochane wskir 
go 12. 5826kr

jest wypróbowanie
wszystkich środkom 

do prania!
P rz e to  n a l e ż y  p o z o s t a ć  

p rzy  o g ó l n i e  c e n i o n y m  

P e rs i lu —a a te m za w sze n a jif  

le p ie j s ię  w y jd z ie ! N i e  d »  

re m n ie  o d  2 5  l a t  tw ierdzą?

-HtN

P e r s i l  W

KILIMY ARTYSTYCZ­
NE —* Dywany perskie; 
Grńnerowa, Kraków, ni 
iw . Tomasza 26. 1298kr

TANIA WYSPBZEDAZ ser 
tymentu książkowego i nut 
Księgarni Jagiellońskiej —  
oraz wydawnictw Kraków 
sklej Spółki Wydawniczej 
do 15 kwietnia br. w lo- 

Kaięsaroi Jagielloń- 
Kraków, Wiślna 3.

5308kr

kala
skiei,

FIRANKI, KAPY, oJ 
najtańszych do najwy 
tworniejszych poleca ~  
Wytwórnia Firanek Jó­
zef Rottner, — dawniej 
Podgórze, Rękawka, —  
obecnie Sławkowska 11, 
telefon 176-92. 2806fcr

Na sezcR wiosenny!
MUNDURKI SZKOLNE, SPÓDNICZKI DO BLU­

ZEK, szykowne SUKIENKI SPORTOWE d l*  Pań 
i młodych panienek, wykonuje nader starannie i 
po cenach przystępnych pracownia „Ogniska Pra­
cy" uL Stolarska 15, L  piętro. Teł, 168-21. Zamó­
wienia przyjmuje się codziennie między godi. 
11— 1. Przyjmuje się bony. i

LOKALE

MIESZKANIE: 3 pokoje, 
kuebnia z kompletnem 
□ rządzeniem w okolicy 
uL Gertrudy odstąpię ta­
rto. — Wiadomość Biuro 
ogłoszeń Stattera. Rynek 8 

5395kr

LEKCJE ANGIELSKIEGO I
Zwolniło się kilka godzin. 
Karmel, al. Koletok L. 3. 
 ____________ 3685g

R e k l a m e  
d iw i g n i d  h a n d lu

it W I A T O W I J  S Ł A W Y

H A Y A  P U D E R
M Y D Ł O  I K R E M

u l e c a m v  p  tarcz sowm a iB u u m i*
OLA ZDROWIA DZIECI
00 KABYOA WE WSZYSTKICH 4*0X40110
= ?ZtiO itawuy AHfAA S .H A Y .  IW C**
KAZIMIERZOWSKA 3L -  KOttĄJAIA 12.

Kurs sersectsrski
olw iera  dniu 12 kwietnia „O gn isko  pracy*", 
K raków , ul S iolarska 15 I. p. K ró j p ierw szo­
rzędny, System  paryski. —  In fo rm ac ji udziel* 
kancel ir ja  od 11— 1 przedpoł-. codziennie z  W f »  
ję lk iem  sobót i świąt. Teł, 158-21.

^ g g g B B g LHg J Ł n ig .M IB U H S W W H B B B i

Nsprauia u aszyn biurowych
w s z e l k i c h  f i j s t e n d n  
c z y s z c z e n i e ,  k o n n r *  
w a e f e .  Zakład mechaniczny

EDWARD ABSLEP, Kraków, Gertrudy 13. 
Telefon 109 05

t A T Y t H C I l A S T  potrzebny 
rutynow any buchalter (ha)

l, stei
l BOI-f

który(a) oprócz znajomości księgowości, 
nografji, pisania na maszynie i języka pol-ł 

skiego włada językiem francuskim 
aibo niemieckim.

Pozatem poszukiwane wykwalifikowane 
sprzedawczynie.

Dom Towerem? „CLCIUS*1 
Kreltów, Rynek <3ł. 31.

E f Y K f i E T Y  F I R N C W Ł
jedwabne, półjedwabnc oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarakicL 

krawieckich i t  p. 
peleca: F. Obrcnatein, KrakówXXII., Kalwaryjaka 79

Dia zawodowych bel.źniarek!
C-cio tygodniowy, fachowy kura nowego krojai 
bielizny męskiej, w  szkole zaw odow ej „O gnisko] 
Pracy” K raków , ul. Stolarska 15 I. p. rozpocz-j 
nie się w e środę dnia 11. IV. Wpisy i informa­
cje w kancelorji szkoły codziennie od 11— 1, z 
Wyjątkiem sobót i świąt. Tel. 158-21.

[
hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na świecie

z a p i s z  s f ę  d o

E I1M 0T EK I
UiSPfiŁCZESIIEJ
tilllL ! KAK.FEROWEJ

KRAKÓW 
SEBASTJANA L.
•KOG LlE li.OV.SK lEJj 23

Abonament miesięczny tylko 21 1*. (•

PRENUMERATA: w Krakowie bez 

w Krakowie t odnosząc dc domu ,
Na prowincji i  przesyłką pocztową »
Zagranicą z przesyłką pocztową „

.NOWY DZIENNIK- wychodzi codziennie, Uktę

mieslącz. Zl. 6*00, kwartaL ZŁ 180U 

.  6*2# -  »

w poniedziałki i dni pośwtą<
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